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DZIENNIK OSTROWSK
JEDYNE PISMO CODZIENNE W POŁUDNIOWEJ WIEŁKOPOLSCE

*  Ostrów (W lkp .), czwartek, dnia 27 lutego 1936 r. Nr

Emerytury
Jest rzeczą charakterystyczną, że znacz­

nie żywszą reakcję opinji wzbudziło obni­
żenie i opodatkowanie emerytur, niż cięcia 
oszczędnościowe, dokonane na poborach urzęd 
ników służby czynnej. Jedną z przyczyn był 
zapewne fakt, że z emerytami b. baństw za­
borczych obszedł się dekret rządowy znacz­
nie surowiej niż z urzędnikami, ale nie my­
limy się chyba sądząc, że istotną sprężyną, 
która poruszyła tak silnie opinję, było naru­
szenie tradycyjnej zasady p r a w  n a b y t y c h .  
Dekret rządowy nietylko bowiem opodatko­
wał emerytury, eo zresztą jest dopuszczalne 
i uzasadnione sytuacją skarbu, ale pewnej 
fcntegorji emerytów zmienił podstawę wymia­
ru poborów, redukując prawomocnie poprzed­
nio zaliczone lata wysługi emerytalnej w 
służbie piństw zaborczych. Dla Wielkopolski, 
w któr:j Pclak w państwowej służbie niemiec 
kiej był dość rzadkim wyjątkiem, sprawa ta 
nie przedstawia tego życiowego znaczenia co 
dla innych dzielnic. Posiada jednak w pełni 
walor dla poczucia prawnego wszystkich bez 
wyjątku obywateli Rzplitej.

Przedewszystkiem — -  podstawa prawna. 
W ypłata emerytur na rzecz spensjonowanych 
pracowników państwowych państw zaborczych 
jest nietylko wynikiem szeroko pojętego li­
beralizmu polskiego, który swój najaskraw- 
szy wyraz znalazł w zaopatrzeniu inwalidz- 
kiem dla b. wojskowych ukraińskich - ucze­
stników walk z armją polską o posiadanie 
Lwowa; emerytury t. zw. zaborcze są również 
konsekwencją prawnego traktatowego obligu 
państwa polskiego, które —  jako sukcesyjne 
—  przejąć musiało cały szereg uprawnień 
ale i obowiązków po byłych państwach za­
borczych. Kwestja wymiaru emerytur zabor­
czych była już, oczywiście, wewnętrzną spra­
wą rządui i ustawodawstwa polskiego, wszak­
że raz dok-nana nabrała pełni mocy prawnej.

Jakkolwiek całkowicie oceniamy wysiłki 
rządu dla ratowania równowagi budżetu pań­
stwowego, to jednak sądzimy, że te 12 miljo- 
nów, które pragnie się oszczędzić na eme­
ryturach zaborczych, należałoby wydobyć 7 
innego źródła, a już w każdym razie nie 
godzimy się ze zgeneralizowaniem zarządzeń, 
redukujących podstawę wymiaru emerytur. 
Istnieją niewątpliwie wypadki pobierania eme 
rytur od państwa polskiego przez ludzi, 
którzy na służbie zabory działali na 
szkodę społeczeństwa polskiego i ruchu I 
wolnościowego. W  roku ubiegłym ujaw- I 
niono skandal Harewicza, szpiega carskiej 
ochrany, który pobierał zaopatrzenie ze skar­
bu polskiego. Przy bliższem zbadaniu spraw 
takich byłoby więcej. Godzimy się więc bez 
zastrzeżeń na przeprowadzenie drobiazgowej 
nawet, jak najściślejszej weryfikacji emery­
tur zaborczych: we wszystkich wypadkach 
wątpliwych poczucie etyczne winno przewa­
żyć nad martwą formułką prawną. Trzeba  
jeJnak indywidualizować, ale nie generatizo- 
wuć * raczej całkowicie odebrać emerytury 
niektórym, niż bezpodstawnie umniejszać je  
wszystkim.

Dobrze się więc stało, że w kołach sej­
mowych sprawę emerytur zaborczych potrak­
towano z uwagą i nie zawahano się przed 
przeciwstawieniem dekretowi rządowemu wnio 
sków poselskich, zmierzających do restytucji 
naruszonych praw.

Błądziłby ten, ktoby problem emerytal­
ny bagatelizował, uznając go za mało zna­
czący spór między skarbem a pracownikami, 
którzy swoje już zrobili i —  mogą odejść. 
Emerytura jest jednym z istotnych elemen­
tów, kształtujących stosunek pracown:ka pań 
stwowego do jego obowiązków i wobec pań­
stwa. Czemże bowiem przyciągnie i zatrzyma 
w swej służbie administracja państwowa siły 
wybitniejsze i zdolniejsze, jeśli nie zapew­
nieniem skromnego wprawdzie ale stałego 
wynagrodzenia i jeszcze skromniejszego, ale 
za to pewnego zaopatrzenia na starość. Eme­
rytury zaborcze są problemem, który znik­
nie z czasem z porządku dnia. Myliłby się 
jednak ten, ktoby przypuszczał, że narusza­
nie uprawnień w tej dziedzinie nie wpływa

Przewrót wojskowy pod hasłem 
wojny z Sowietami

L o n d y n .  (T e ł. w ł.)  D z isia j w 
p ołu d n ie  n a d esz ły  ta  z  T ok io  p ierw ­
sze , n iesp rceyzow an e je szc ze  w iad o­
m ości, —  że  w  zw iązk u  z e  zw y c ię ­
stw em , ja k ie  p artja  rząd ząca  od n iosła  
w w yborach  przed k ilk om a d n iam i —  
d zisia j w n ocy  op ozy cy jn e  sk ra jn e  k o ­
ła  n acjo n a listy czn e , pod k iero w n i­
ctw em  o ficeró w , d o k o n a ły  zam achu  
stanu .

P rem jer  O kada, m in ister  skarbu  
T ak ah asz i i p ew ien  w yb itn y  g e n e ra ł  
zo sta li zam ordow ani p rzez sp isk ow ­
ców .

W ładzę o b ję ło  w ojsk o  z gen era łem  
Arab! na c ze le . K rążą p og łosk i, że  
bunt d ok on an y  z o sta ł pod h asłem  
osta teczn eg o  ro zp ra w ien ia  s ię  z  So­
w ietam i.

Czwarty akt sabotażu 
we flocie brytyjskiej

Opinja angielska poruszona do głębi
Londyn, (tel. wł.) — Opinja publ'czna A**gli* poduszona iest do głębi czwartym iuż z 

rzędu aktem sabotażu, który stwierdzono dz*ś w warsztatach marvnark* wojennej.
W tym wypadku zniszczony został aoarat do stawiania m*n «ł zna;duiacvm s*e w 

naprawie w stoczni Chatham torpedowcu H. M. S. „Velox“. Stocznia wojskowa Chathani 
iest wiec oowtórn'e w*down’a zbrodnicze* akci* pon’eważ ostatniego aktu sabotażu dnko- 
”ano równ’eż na jej łeren’e. niszcząc pewne urządzenia na krażown*ku H. M. S. „Cumber­
land".

Dwa nłerwsze aktv ««hotażu dokonane zostały w warsztatach w Devonport.
W śledztwie llerze udzia, sol’darn'e ..I"te|ieence Seryice", „Scotland Yard" i specialne 

osoby, delegowane przez sztab floty W. Brytanii, (m)

Sowieckie obozy wojskowe
rozlokowano na terytorium Czechosłowacji

BUDAPESZT. 25. II. — „Pest* H*rlap" ogłasza sensacyjna wiadomość, według której 
"a obszarze Czechosłowacji znajduia sie iuż wojskowe obozy sowieckie, w których sa 
żołnierze sow*eccv.

Wstęp do obozów, połączony iesł z nadzwvczainemi ostroźnościami i za specialrem 
zezwolen*em. W obozach tvcb znalduie sie wiele sowieckich samolotów wojskowych 
sprzęt lotniczy ofaz sow’ecka obsługa. Hangary dla samoiotów sowieckich i baraki dla 
ohshiari zbudowano m in. w Tron^zynlg • Pi^zczanach.

w sposób bezpośredni na nastroje i poczucie 
pewności prawnej całej ogromnej rzeszy pra­
cowników państwowych.

•Nie poruszamy tutaj zagadnienia opo­
datkowania emerytur wogóle, bowiem wiążę

loputiski premier

M aryn ark a w ojen n a  s ta n ę ła  po  
stro n ie  bu ntow n ików , (m .)

Londyn (tel. wł.) — Jak s'e okazufe Drocz 
premiera Okady J min'stra Takahaszi zamor­
dowano dz'siaj admirała Sa’to a c'eżko pora­
niono generalnego inspektora wychowania 
wojskowego, gen. Watanabe. Hr. Mak>no 
i gen. Suzuki zdołał* zbiec z rak spiskowców 
Na czele zabójców sta, kapitan Nonaka. Mor­
derstw dokonano dz*ś o g. 5.20 rano.

Wsżystk*e po,aczen'a telegrafczne z Ja­
ponia sa przerwane. Wiadomości nadchodzą 
droga na F!l*piny.

Londyn (Tel. wł.) — Wiadomość, że za­
mordowano również ministra spraw wew-

PANIKA W CHIŃSKICH KOŁACH POLITYCZNYCH
N a n k i n ,  26. 2. —  Wiadomości, nadchodzące 

z Tokio, wvwołałv wielkie zanieookojenie w Chi­
nach. Są one uważane, iak donosi Reuter, za wstęp 
do japońskiej akcji wojskowej w  wielkich rozmia­
rach na kontynencie azjatyckim .

Zdaniem kół chińskich. przvczvnv. które wpły­
nęły na wybuch rewolty. bvłv różnego rodzaiu.

się ono najściślej z sytuacją skarbu, ma 
charakter zarządzenia czasowego, które do­
tknęło zarówno czynnych urzędników Jak eme 
rytów polskich i zaborczych. Sądzimy nato­
miast, że należałoby raczej poddać starannej

"etrznych. Goto. n*e iest ieszcze potwierdzo­
na.

Zainach stanu zosta, rzekomo dokonany 
przez oddzjat 3.000 żo,n'erzy. na którego cze­
le sta,i młods; oficerowie. W rece zrewolto­
wanych żołn*erzy dostały sie rezydencie 
orearera, mhfstra spraw wewnętrznych oraz 
giówna komenda policji.

Przec'wko zbuntowanym oddziałom wy­
słano gwardje cesarska.

Buntownicy należa do 3 pułku piechoty, 
który dziś — do otrzymaniu nowego ekwipun­
ku * ostrej amunicji — m*a, w ej*. *' *•
dźurji. Buntownicy zapew ' • o n -’) 1 1 
ści wobec cesarza-

. Przedewszvstkiem opór, iaki iapońscy mężowie sta­
nu stawiali zapędom władz wojskowych oraz odmo­
wa polityków japońskich udzielenia zezwolenia na 
zaatakowanie 7,wiązku Sowieckiego przed czterema 
laty, kiedy siłv sowieckie na Dalekim Wschodzie 
nie mosrłv ieszcze przeciwstawić poważnego oporu.

W kołach chińskich obawiają się. iż logicznem 
następstwem ujęcia władzy przez japońskie kola woj 
skowe może bvć decydująca akcja w  Chinach i Mon 
golji zewnętrznej, a nawet na Syberii.

Zabójstwo ministra finansów tłumaczone jest 
odmową Takahaszi zwiększenia kredytów na armję 
i marynarkę. (PA TT

—

Król rumuński przybył do Austrji
W ie d e ń . (Tel wł..) Do Wiirlzburgu w 

dniu wczcr^jszym przybył pociągiem specjal­
nym król Rumunji, Karol.

Z Wurtzburgu król Karol odjechał sa­
mochodem do zamku swych krewnych, ksią­
żąt .eaiiag^n. Królowa matka Mar ja prze­
jechała przez Wiirtzburg już w sobotę, rów­
nież udejąc się do ks. Leiningen. (m)

Kompletne fiasco wizyty Hodży 
w Białogrodzie

Rzym. 26. II. — ..Messaggero-< w kores­
pondenci. z Wiednia donos*, że wizyta prem­
iera Hodży w Rifllogrodzfe n}e dała oczeki­
wanych rezulta*ów gdvż ks*aże regent Paweł 
stanowczo odrzuć’, żadanie Hodży w spt~w’e 
tiaw*ozan!a stosunków dyplomatycznych po­
między Jugosławia a Z. S. R. R. Ponadto o- 
brady biafogrodzk’e tnawnJy że członkowie 
rzad-u iugo^fiwianskiego sceptycznie ocenia- 
’a szanse osiągnięcia poroziim'en*a gospodar­
czego ponredzy kraiantf nadduna.iskieni’ w o- 
becnei chwili. (PAT)

Gdańsk przywraca stan prawny
GDAŃSK. 25. II. — Na pędstaw’e decy 

zil ostatn'ei sesi* radv Ligi narodów senat 
wvdal cztery rozporządzenia zm'en’aiace de­
krety senatu, uznane przez rade iako sprze­
czne 7 n-nstannwenfanr knnsfvtuci* edońckle.!.

rewizji uposażenia niepokojąco licznego za­
stępu „młodych emerytów" miast tak bez-
wzg’ ;Inie naruszać prawa emerytów b. państw
zaborczych.

B  r .
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O M o g m  inicjatywy prywatnej i walka i  bezrobociem
nncze:nemi hasłami polityki gospodarczej Rządu

Mowa ministra dr. Góreckiego na plenum Sejmu
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu minister prze­

mysłu i handlu, dr. II. Górecki; wygłosił b. obszerne 
pn-eioówicnie, obrazujące politykę gospodarczą Rządu 
i sytuację ekonomiczną kraju.

Mowę tę podajemy w streszczeniu poniżej.

Międzynarodowa sytuacja 
gospodarcza

Na wstępie minister omawia położenie ekonomicz­
ne świata, wskazując na szereg objawów zwalczania kry­
zysu: wskaźnik wytwórczości światowej wynosił w pierw 
szych trzech kwartałach roku 1935 (przy podstawie r. 
1928 =  100) 104 wobec 95 w tym samym okresie roku 
1934. Ta poprawa wytwórczości światowej, stanowiąca

W POLSCE POWOLNA, ALE
A teraz zobaczmy, jak się rozwijała sytuacja go­

spodarcza w Polsce w roku ubiegłym.
Rok 1935 był okresem osiągnięcia dalszych postę­

pów na drodze — powolnej coprawda — ale systema­
tycznej — poprawy.

Minister stwierdza, że w r. 1935 wzrastała dalej 
produkcja przemysłowa: wskaźnik produkcji podniósł 
się w przeciętnej rocznej do 06, przyczem przez cały 
rok zachowywnł się lekki ruch zwyżkowy: w pierwszem 
półroczu wskaźnik wynosił 64,3 — w drugim — 67,.5^

W  ostatnim kwartale 1935 r. wskaźnik produkcji 
doszedł już w przeciętnej do 69,0, tj. do poziomu pra­
wie o 30% wyższego niż w r. 1932, czyli w roku naj­
większego napięcia kryzysu. Wzrost ten obejmował za­
równo produkcje dóbr inwestycyjnych jak i konsumcyj- 
nych. Ustanie wzrostu bezrobocia w gałęziach związa­
nych z inwestycjami, wzrost liczby zatrudnionych ro­
botników, ustabilizowanie się zarobków, zatrzymało fa­
lę nieustannego zmniejszenia się siły nabywczej; gałę­
zie produkujące artykuły konsumeji napotkały nie 
zmniejszające się koła odbiorców, zniknęła obawa dal­
szego spadku popytu.

W zrost in w esty cy j
Punktem wyjścia poprawy były, jak mówiłem, 

zwiększone pod wpływem detezauryzacji inwestycje. W 
1935 nietylko ogólny wskaźnik działalności inwestycyj­
nej pdoniósł się z 39 w 1934 r.: (a 33 w latać 1932— 
1933) do 45, ale poważny udział w tym wzroście miały 
inwestycje przemysłowe, które zwiększyły się prawie 
o 20%. Pozatem po raz piei-wszy od czasu wojny po­
częło się rozwijać na tak wielką skalę budownictwo do­
mów czynszowych, korzystające w tym roku w więk- J 
szym stopniu z pomocy kredytowej Banku Gospodar- 5 
stwa Krajowego.

Skolei minister omawia posunięcia deflacyjne Rzą- 
dn, walkę o niskie ceny, które są zresztą tylko środ­
kiem do obniżenia kosztów produkcji.

Konsumeja i ceny rolne
Osiągnięcie w zasadzie stałego poziomu płac, przy 

podnoszącera się, choćby lekko, zatrudnieniu w prze­
myśle, stworzyło warnnki dla korzystniejszego ukształ­
towania się cen rolnych, których ciągły spadek dotych­
czasowy był przedewszystkiem konsekwencją spadku 
siły nabywczej ludności miejskiej, wynikającego ze 
zmniejszenia się zatrudnienia i obniżenia się płac. Na 
tem podłożu posunięcia polityki rolniczej spowodo­
wały — częściowo nawet bardzo silną — zwyżkę cen 
artykułów hodowlanych, która doprowadziła wskaźnik 
cen artykułów sprzedawanych przez rolników pod ko­
niec roku do 37,2 ■wobec 34,8 na początku roku; dzięki 
temu oraz dzięki obniżce cen kartelowych, stosunek cen 
artykułów sprzedawanych i nabywanych przez rolników 
—  miernik siły nabywczej rolnictwa — podniósł się 
» 52% swej wartości z 1928 r. na początku roku, do

KOLEJKA NA KASPROWY WIERCH OTWARTA 
WŚRÓD GWAŁTOWNEJ ŚNIEŻYC*

Wczoraj w południe w obecności człon­
ków dyrekcji kolejki linowej na Kasprowy 
Wierch, przedstawicieli ministerstwa komuni­
kacji. miejscowycli władz, społeczeństwa za­
kopiańskiego i prasy nastap'fo pośw’ecen’e 
i otwarcie kolejki l*nowe» na Kasprowy 
Wierch.

Po uroczystości poświecenia nastap'łv 
próbne pokazowe jazdy dla zaproszonych go­
ści na odc'nku Kuźnice — Myślenickie Turnie 
Jazdom tym towarzyszyła niezwykle sil**a

FLArOIN BRONI PAKTU Z ROSJA BEZ PRZEKONANIA 
Tymczasem amb. Fołicmkin manifestuje zły humor

P a r y ż ,  26. IL —  Wczorajsze posiedze­
nie Izby deputowanych było znów poświę­
cone dyskusji nad ratyfikacją paktu fran­
cusko -  sowieckiego. Ponieważ jest to już 
piąte skolei posiedzenie w tej sprawie, a 
dyskusji znowu nie ukończono, fakt ten bu­
dzi w Paryżu ożywione komentarze, a to 
tembardziej, że rząd, jak się okazuje, nie 
czyni nic, żeby dyskusję przyśpieszyć i uie 
zamierza nawet podobno postawić kwestji 
zaufania w momencie ratyfikacji.

W  związku z powyższem powszechną u- 
wagę zwróciła wizyta ambasadora sowieckie­
go Potiomkina na Quai d‘Orsay. Prasa pa­
ryska wypowiada przypuszczenie, iż ambasa­
dor Potiomkin dał wyraz swemu zdziwieniu, 
że rząd francuski w sposób niedość stanowczy 
popiera Tcwestję ratyfikacji paktu franeusko- 
sowieekiego.

przedłużenie ruchu zwyżkowego, który rozpoczął się już 
w r 1933, nosiła charakter dość powszechny. Spadek 
wytwórczości w stosunku do r. 1934 miał miejsce jedy­
nie w niektórych krajach, jak we Francji i Holandji.

Poprawa nie objęła jednak prawie wcale handlu.
Skolei minister analizuje szczegółowo położenie 

Niemiec, Stanów Zjedn. i Anglji, dochodząc do wnio­
sku, że charakterystyczną cechą poprawy koniunktu­
ralnej w wielkich ośrodkach przemysłowych świata jest 
nieprzerzucanie się tej poprawy na inne kraje. Niektóre 
kraje zdołały wprawdzie kryzys przezwyciężyć, ale go­
spodarstwo światowe jako całość tkwi jeszcze w kry­
zysie.

W krajach natomiast, które zachowały walutę zło­
tą deflacji nie udało się naogół konsekwentnie prze­
prowadzić.

SYSTEMATYCZNA POPRAWA
58%, pod koniec roku 1935. To też w ubiegłym roku 
obserwujemy po raz pierwszy od czasu kryzysu pewien 
wzrost spożycia wiejskiego t miejskiego, jakoteż pewne 
zmniejszenie rozwartości t. zw „nożyc cen".

Następnie minister omówił szczegółowo nasz bilans 
handlowy, zaznnezając, żo Rząd nadal walczyć będzie 
o jego aktywność.

Walka o rozszerzanie zbyta
W dalszym ciągu mówca stwierdza, żo wprawdzie 

w ciągu roku 1935 ogólny wskaźnik naszej produkcji 
wzrósł z  62,8 do 66 2 jednak — pozostaliśmy bardzo 
w tyle za całym szeregiem innych państw. Sytuacji tej

Prawie 60%  budżetu Min. przemysłu i handlu przeznaczono 
na politykę morską

Przechodząc do polityki morskiej minister stwier­
dza, że 57% wszystkich wydatków zwyczajnych i nad­
zwyczajnych jego resortu stanowią wydatki, związane 
ze sprawami morskiemi Tak być powinno i w przy­
szłości: — Te wydatki należy uznać za „opancerzone", 
podobnie jak wydatki na obronę Państwa.

Małe stosunkowo rezultaty osiągnęliśmy, gdy cb 
dzi o udział naszej bandery w przewozach towarów na­
szego eksportu i importu: udział ten bowiem wzrósł 
wprawdzie w roku 1935 o 2% — ale wynosi zaledwie 
9%. Trzeba będzie wytężyć swe wysiłki w kierunku 
zwiększenia naszego tonażu handlowego, gdyż posiada­
ny obecnie w sumie 75.000 t rej. brutto uznać należy 
dopiero za początek naszej akcji na tem polu.

Nową inwestycją, którą rozpoczynamy obecnie no 
naszem wybrzeżu, jest budowa rybackiego portu-schro- 
niska na pełnem morzu w okolicach Wielkiej Wsi.

Mówiąc o naszej pracy nnd morzem, nie mogę nie- 
podkreślić doniosłej roli, jaką ma do spełnienia drugi 
port naszego obszaru celnego — Gdańsk Jestem głę­
boko przekonany, że Gdańsk, jako port tak dużego koni 
plcksu terytorjalnego, ma wszelkie możliwości swego 
rozwoju, o ile to swoje gospodarcze zadania postaw:; 
na pierwszym planie swych wysiłków.

Rząd wobec etatyzmu
Stanowisko Rządu w sprawie etatyzmu — mówił 

następnie min. Górecki — znalazło już swój wyraz w 
deklaracjach szefa Rządu i wice-premjera. Minister 
upatruje źródła etatyzmu w tem, że w pierwszym okre­
sie niepodległości państwc musiało zaspakajać bardzo 
wiele najistotniejszych potrzeb w tempie tak szybkiem, 
żo inicjatywa prywatna pracy tej za państwo wykonać 
by nio mogła. Drugą przyczyną jest przejęcie po za­

śnieżyca. Po odbyciu próbnych jazd w wes- 
t'bulu stacji koleikf linowei w Kuźn'cach od­
było sie śn:adan'e dla zaproszonych gości. w 
czasie którego wygłoszono szereg przemó­
wień i toastów.

Od dziś kolejka na odcinku Kuźnice — 
Myślen’ck’e Tunre bedz'e dostępna dla szer J 
szej pubfcznośc*. VJruchomienf° dniowego od- | 
c'nka od Mvś'en'ck'?h Turn’ na Kasnrowt | 
W*erch nastąpić ma w pierwszych dniach 1 
marca.

Wczorajszą debatę w Izbie dep. wype’ 
niła prawie w całości mowa min. Flandina, 
który przedstawi najpierw histerję rokowań 
o pakt francusko - sowiecki, a następnie sta­
ra ł się odeprzeć stawiane mu zarzuty. Czy­
nił to wszakże bez większego entuzjazmu co 
zwrócło powszechną uwagę.

Min. Flandin oświadczył ponadto, że 
Eavai, przejeżdżając przez Warszawę, dal za 
pewnienie, że pakt francusko - sowiecki nie 
narusza przym erza polsko - francuski go.

Dalszy ciąg dyskusji odroczono do 
czwaitku

W kołach politycznych zwróciło również 
uweję zaprzeczenie przez gen. Weyganda 
wiadomości, jakoby wydał on z punktu wi­
dzenia wojskowego korzystną opinję o za­
warciu paktu francuskc-sow ieckiego.

W kuluarach pałacu Burbońskiego wpraw

nie może zmienić fakt, że w poszczególnych branżach 
i w poszczególnych artykułach wskaźnik 100 został 
osiągnięty a nawet przekroczony: (np. przemysł elektro­
techniczny 105)

1 tu minister nakreśla etapy akcji Rządu, zmie­
rzającej do ożywienia obrotów i rozszerzenia zbytu i 
produkcji przez zniżkę cen konieczną w kraju tak 
biednym jak Polska. Akcję zniżkową Rząd zaczął od 
siebie t. j. obniżył taryfę kolejową kosztem około 80-eiu 
wiljonów złotych. Potem obniżyliśmy ceny węgla: (opa­
łowego o 13%, przemysłowego o 7%) żelaza (o 10%), 
nafty (o 10%) i cukru (o 20%) W obniżce ceny cu­
kru partycypował Skarb sumą 20 milj. złotych przez 
obniżenie akcyzy. Trzeba z naciskiem podkreślić, że 
tylko w tych 2 pozycjach t. j. taryfy kolejowej i cukru, 
ofiara Skarbu stanowiła 100 miljonów złotych

Po obniżeniu kosztów transportu i zasadniczych 
surowców przeprowadzona została obniżka cen artyku­
łów przemysłów skarłełizowanych. Równocześnie prze­
prowadziłem rozmowy z przedstawicielami handlu tak 
hurtowego jak i detalicznego celem zapewnienia dopro­
wadzenia zniżki cen do konsumenta, by nie utknęła ona 
na inkiemś ogniwie dvstrvbiicyjnem.

Z niżka cen  d o ta r ła  Już częśc io w o  
do k on su m en ta

Analiza cen. w handlu w miastach wojewódzkich 
pozwala wnioskować, żo zniżka cen niektórych artyku­
łów dotarła już do konsumenta. Ośrodki, w których 

'zauważono niedostateczny spadek cen, zostaną poddane 
bardziej szczegółowej kontroli dla powzięcia decyzji w 
kierunku zakończenia tego procesu. Uważam bowiem 
za rzecz gospodarczo nieuzasadnioną, aby zniżki, po­
czynione przez przemysł zostały wchłonięte przez apa­
rat dystrybucyjny zamiast dojść do konsumenta.

borcach całego szeregu przedsiębiorstw, reprezentują­
cych olbrzymie wartości, które Państwo prowadzi, cho­
ciaż w wielu wypadkach mogłoby je przekazać inicjaty- 
wio prywatnej, gdyby ta ostatnia była w stanie je prze­
jąć

Trzecią przyczyną jest fakt, że Państwo przejęło 
cały szereg warsztatów pracy, stworzonych kiedyś i pro 
wadzonych przez inicjatywę prywatną — które jednak 
inicjatywa prywatna pozostawiła swemu losowi.

To są te trzy zasadnicze przyczyny. Ale są jeszcze 
inne przyczyny, które nazwaćby można nadmiernym, 
wybujałym etatyzmem, który jako gospodarczo nieuza­
sadniony. uznajeiuy za szkodliwy.

Stwierdzając te przerosty, Rząd stoi na stanowisku 
że prywatna przedsiębiorczość gospodarcza nie powinna 
być eliminowana z rynku publicznego, który w naszych 
warunkach odgrywa tak znaczną rolę. Państwo nie mo­
że wkraczać jako detaliczny sprzedawca na rynek. Zwę­
żone tą drogą obroty i podstawy podatkowe biją bo­
wiem w podstawy na jakich opiera się materjalny byt 
państwa i jego obywateli. Rząd podejmie rewizję wt- 
niejącego stanu rzeczy celem przywrócenia normalnego 
układu stosunków w zakreęie działalności gospodarczej 
między państwem a obywatelem.

Minister zwraca jednak nwagę także na brak ini­
cjatywy i rzutkości gospodarczej w nnszem społeczeń­
stwie, na szerzenie się „światopoglądu emerytalnego".

Punktem wyjścia działalności gospodarczej Polski 
współczesnej — mówił dalej minister — musi być zdro­
wa inicjatywa prywatna. Inicjatywie tej należy stwo­
rzyć przedewszystkiem odpowiednią atmosferę i odpo­
wiednie warunki pracy i rozwoju.

Na zakończenie minister formułuje naczelne hasło 
polityki gospodarczej Rządu: zatrudnienie jak najwięk­
szej liczby bezrobotnych-

dzie nic wątpią, że pakt wzajemnej pomocy 
międz; Francją a ZSRR będzie ratyfikowany 
przez izbę ale zwraca jednakże uwagę fakt 
przewlekania się dysku ji.

Fakcie włoskie pod górą 
Amba - Aladż:

A s m a r a. 26 2. — Na całvm froncie pół­
nocnym odbvwa ńę ożywiona działalność patroli 
Patrole u łoskie przYcotouuia dalsze operacie w  kle 
runku na druha-dladii. Według źródeł angielskich 
Włosi maią nadzieję iż uda rn się zająć Amba- 
Aladżi dziś lub uaipóźniei iutro.

Abisvńravcv usihiią przedewszystkiem reagować 
ns niedawne wyniki ofensywy włoskiej na odcinku 
Makalle. W Tembien i w Scire drobne oddziały ahi- 
sYriskie przrdoctara sie w  nocy przez linie włoskie. 
n*aku'r»r wv<ininip nn«tpr,,nki

A d d i s - A b e b a. 26 2 Pod Kebtia w pro- 
wincii 3Vo)t-i* wojska ahisyńskie strąciły jamolo' 
włoski (PAT).

Nieustanne burdy w parlamencie 
jugosłowiańskim

B'ał«gród 26. Ił — Podczas odsiedzenia 
Skuosztyny nastao1'! znowu gwałtowny incy­
dent. ODozvcia kontvnuu'ac obstrukcje. DOd- 
n'osła wrzawę tw'erdza: że wśród steno­
grafów zna:dii''e s!e oofcia nrzebrana m  cy­
wilnemu Pos:edzen'e przerwano. Pa wzno- 
w t"1u obrad ieden z oosłów wygłosi w imie- 
n'u 5 opozvcvinych ugntoowań deklaracje 
nratcstacyna noczem wszyscy opozycjoniści 
opuścili sale. (PAT)

Groźba powodzi w Małopolsce 
zachodniej

Kraków, 26. II. Wskutek deszczów l rozto­
pów śnieżnych ruszyły lody na rzekach woje­
wództwa krakowskiego, pow^dulac raptowny 
Przybór wody ponad stan n ety ko normalny, ale 
już stan alarmowy.

Pod Mfeicem na Wisłoce i p°d Łapanowem 
na Rabie utworzyły sfę potężne zatory lodowe, 
tak, że wody obu rzek grożą wylewem.

W obu wypadkach na miejscu działała alar­
mowe komitety powodz owe z ratmenfa których 
wyszkolone odpowiedno mfeiscowe i okoiczne 
straże ogniowe oraz oddziały organizacyi przy­
sposób enla workowego pracują nad usunięciem 
zatorów lodowych.

*
Wczoraj w powiecie stopnickim ruszyły lody 

na W iśle.
Lodv spłvnęłv do granicy wsi Błotnovola. Gru­

bość lodu dochodzi do 50 cm.. Stan wodv przv mo­
ście pod Szczucinem wynosi 2 m. 30 cin ponad po­
ziom normalny. Przed tvm mostem lód znacznie »ię 
spiętrzył, tak, że zachodzi obawa utworzenia się 
zatoru.

Odpowiednie zarządzenie, dotyczące obrony 
mostu Dod Sczucinem przed atakiem lodów zostały 
wydane. (ISKRA).

Przygniatająca większość 
za rewizją konsHucji w Estonji

Tallin, 26. II. — Ogłoszono tu oPcialne 
wynik1 referendum ludorwego. które przed­
stawiają s '; następująco: za rewizja konstytu­
cji padło 463.956 głosów, przeciwko rewizji 
146.923 głosy.

Głosowało około S0 procent uprawnio­
nych do głosowania. Wysoka liczba głosów, 
które padly za rewizja konstytucji jest nie­
spodzianka nawet dla sfer rządowych (PAT)

Ras Kassa pretenduje do tronu 
abisyńskiego

RZYM 25. II. — Agencja Stefani donosi 
z Dz’butf. jakoby ras Kassa wypowiedział 
posłuszeństwa negusów*, pochodzi on bo- 
w’ern z dynastii Szoa f już swego czasu pre­
tendował do ironu ab>syńsk'ego. Twierdzą, 
że ras Kassa odmaw’a wykonana rozkazów 
kwatery głównej, pragnąc sam dowodzić 
sw?..emi wojskami.

Miał on pozyskać dla swych zamiarów 
innych dowódców ab‘syńskich prowncF 
Tcmb’en m. *n. rasa Seyrma.

Groźny pożar w pobliżu 
zbiorników spirytusu

WARSZAWA (teł w l) Wczoraj wzbuc’-' . . ’
pożar w Darcbowinie Uoło stacji kolejki iubl 
Piekiełko'* na teren e t<ibrvki chemicznei itjww 

Spiesa i Syn Ogień powitał w laboratorium t. 
nem wikutek »amozapalenia się butli z eterem 
30 " i  Płomień:# palącego sie eteru btve ' ’
wzniosły się wzwyż i wkrótce cały dach stanął w plo- 
mirniach Niebezpieczeństwo było tem wieksze że w 
odległości 6 metrów od miejsce pożaru znajdowały •  ę 
trzy wielkie zborniki. zawierające 5 tysięcy l*trów 
spirytusu i 2 tys litrów etern Na ratunek przybył.’ 
3 oddziały straży ogniowej z Warszawy Pastwą po­
żaru padło laboratorium chemiczne oraz cenne, 
raty Jak wielk e straty spowodował pożar żwiadcay 
fakt że kilogram jednego z surowców które p3dły pa­
stwą ognia koeztuje kilkanaście tys:ęcv złotych, ra- 
bryka była ubezpieczona Praca w fabryce me dozna­
ła wskutek pożaru przerwy. IM)

REFERAT MIN. KWIATKOWSKIEGO.
Z Warszawy donosi (M): W najbliższych 

dniach P. wiceprenrer Kwiatkowski ma wy­
stąpić z referatem w klubie dyskusyjnym b. 
uczestn!ków walk o niepodległość.

NOWY BISKUP W KIELCACH.
W7 koście'e katedralnym w K dcach odbyła 

s’e wczorai uroczystość konsekracji na biskupa 
dotychczasowego proboszcza parat;! sw. v\c#cle- 
cha ks. kanonika Franc szka Sonika.

PRZYJĘCIA W MINISTERSTWIE SPRAW ZA­
GRANICZNYCH.

Z W a r s Z a w y donosi (M ): M nfstcr spraw 
zagrańcznych p. J Beck przyjął w dniu 25-ym 
b. m ambasadora \V’och w Warszawie d. G Ba- 
stlaninł. Dosła Austrii w Warszawie p. M HolFn- 
ecra oraz p. Józefa Płonkę, posła na Se>m ze 
Alaska Cieszyńskiego.

Podsekretarz stanu w tem m n^terstw e p- 
J Szeirbfk przyął w tymże dnfu no*ła Portu- 
gaH w Warszawie p C de Sou-a Mendes i po­
sła Szwec'l w Warszawie o K. B> liemana.

ZŁOŻENIE LISTÓW UWIERZYTELNIAJĄ­
CYCH.

Z W a r s z a w y  donos) (ISKRA): No’ -omla 
nowany oose* Czechos’owac i dr Jura! Slavlk 
wręczy Panu Prezydentowi Rzeczvpospo'ltel swe 
’fsty uwierzyte n a’~ce na uroczystej and encji w 
p'atek dnfa ?S-go b m

DFł^nACiA 7WIA7KU JNWAUnóW 
R7PIITEJ W FUNOUS/U PRACY.

Z W a r s z a w y  donosi (ISKRA): W dniu 
25-ym b m zos*a’a nrzy»eta w biurze g’ównem 
Funduszu ł^racy depcącą Zwazku Inwalidów 
Rznlfte’ De^frac^ biterwen^wa^ w sprawę 
zaP-ndnłan^ inwalidów w nr7edę:eb:orstwach 
państwowych a w S7czegó’nc>ści w mnfster- 
stwfe kon nn’kac’1 Jednocześnie przedstawiciele 
Związku Inwalidów uskarżak s'e na niestosowa­
nie s)e orywatnych zak’adów i>racv do przepi­
sów ustawy o zatrudwanfu inwal dów

DelegacH wy nśniono że Fundusz Pracy, do 
którego zadań należy czuwanie nad wykonywa­
niem przepisów- fel ustawy poczyni) niż w- za­
kładach oracv cdnnw edwe fnterwenc>e f obfecż- 
no dalsze wzmożenie koeitrołł.
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W omłocie
„O E IT SC H E  \E R E l \ i r ,E \ G  “
W A ŚLĄSKU?

UWAŻAMY sobie za kardynalny obowiązek ob y  
watelski mobilizować czujność polskiego społeczeństwa 
i władz Nie „szczujemy" przeciwko mniejszości nie­
mieckiej — jak to nam jej organy prasowe imputują 
— żądamy od mniejszości niemieckiej bezwzględnej 
lojalności j czystych rąk wobec naszego Państwa.

Z tern większym niepokojem dowiadujemy się. że 
„miarodajne czynniki zagraniczne** zadecydowały już 
rozwiązanie osławionego śląskiego . Vo4ksbundu". w 
związku z wygasającą w 1937 r konwencją genewską, 
gwarantującą jak wiadomo nieprawdopodobne przywi­
leje dla niemców na Górnym Śląsku Agendy „Volks- 
bundu" ma przejąć „Deutsch. Vcreinigung“ godna 
spadkobierczyni ideowego testamentu ..Hakaty" i 
,-Deutschtumsbundu" Dalecy jeteśmy od histeryzowa­
nia na temat niebezpieczeństwa stąd wynikającego, 
Stwierdzamy, że władze pańtwowe. opierając się na 
statucie ..Deutsche Vereinigung“ wpisanym do rejestru 
stowarzyszeń w poznańskim urzędzie wojewódzkim pod 
koniec 1934 r oraz na ustawie o stowarzyszeniach, ma 
ją możność rozwiązania tego zagadnienia po myśli naj­
istotniejszych interesów państwowych.

Tylko to może zapobiec gwałtownej reakcjŁ

OD „O B O 71 W IE LK IE J POLSKI“
DO „JUNGDEUTSCHE PARTEP*

PRASA obozu t zw narodowego zajmuje rzekomo 
nieugięte stanowisko wobec mniejszości niemieck ej. 
Ba! rości sobie — z charakterystyczną dla tego obozu 
zachłannością — monopol na tę ..nieugiętość" Do­
świadczyliśmy tego bezpośrednio od takiego np ..Kur­
iera poznańskiego", który wyrażał się kiedyś z prze­
kąsem o „ostrym kursie antyniemieckim" naszego pi­
sma podczas gdy .Poznański Fageblatt" roił się od 
przyjaznych cytat właśnie z„ „Kurjera poznańskiego

Były to więc objawy tego, co warszawski „Robot­
nik" określił obecnie jako asymilację duchową" obo­
zu „narodowego" w stosunku do hitleryzmu. Cytujemy 
to zastanawiające określenie tem spokojniej że ..Ro­
botnik'* to nie jakieś ..sanacyjne pisemko" ale sztanda 
rowy organ opozycji, kolega obozu .narodowego" zw'ą 
eany domedawna z tym obozem więzami bliskiego ko­
leżeństwa broni

Na dowód trafności termina „asymilacja duchowa" 
przytacza .Robotn k" oświadczenie b posła niemieckie 
go Pankfatza z Bydgoszczy który twierdzi, że kierow­
nik propagandy „Jungdeutsche Partei** w Łodzi, nie- 
|ak, p Guenzel. przeszedł do tej organizacji bezpo­
średnio z Obozu wielkiej Polski"

Mimo wszystko, odczuwamy gorycz i głęboką przy 
krość.

Z fali na falę
Audycja  rookałna z Poznania W Operze poz­

nańskiej rozpoczęła eościnne wv»«ępv znakomita 
śpiewaczka Dolska znana zaszczytnie zagranicą p 
Adelina Korytko - Czap«ka Korzystając z Dobvtu p 
Adelinv Knrvtkr> • Czapskiej w Poznaniu rozgłośnia 
poznańska zaprosiła ja na koncert którv się odbc 
dzie przed mikrofonem w niedziele dnia 8 marca o 
eodz (8 00— 18 30 Koncert ten transmitować będzie • 
Poznania wszystkie rozelośnie Polskieeo Radja *’ 
Czapska wykona szereg pieśni niemieckich, włoskich 
i polskich

fPędrdmka dookoła elobu” Z Anel.ji do Chin 
droga daleka Niewiadomo czv Jurek którego prz» 
godv śledzą mali radiosłuchacze pr~e» radio zdqżvłln 
w ciącu miesiące przebyć ta odległość zwłaszcza 
że po drodze częstnbv sie zapewne zatrzvrovwal ku­
szony niezwvk*nścia miejsca pięknością ppjzażu i 
odmiennością świata Przez rad jo jednak podróżuje 
tśę szybciej Dlatego to już dnia 11 marca znajdzie- 
cie waszego przyjaciela małego Jurka w Chinach 
O jego przygodach za Chińskiemi mnrami’* opowie 
wam tegoż dnia o godz 16 00 red Kazimierz Picka» 
czvk i p Janina Stoesselńwna Audycja ta z Poz­
nania transmitowana będzie przez wszystkie rozgłoś 
nie polskie

Przez okienko humoru

KARCIARZ
— Ależ to fdjota! Zam'ast dziesiątką 

wychodzi asem!...

ZNAWCA LITERATURY
— ćzv ma pan „Skargę dziew'cy".
— Kału rolnie! Pnp'cro wczoraj miałem

w tri kwestii konferencję z mym adwokatem.

MF 7AUWAZYL
Spotkałem wczoraj panf małżonka. Ukł> 

nlł<m s1*. ak mnie nie zauważył

Czy Anglia jest winna śmierci
ostatniego cara rosyjskiego!

Jeden z najwybitniejszych przedstawicieli emigracji 
rosyjek ej Kokowcew. b premier j minister skarbu 
carskiej Rosji wygłosił teraz odczyt w Paryżu na cią­
gle żywotną dla rosian sprawę, czy możliwe było wy­
wiezienie z Petersburga Mikołaja I I  do Anglii i urato­
wanie go w ten sposób od niechybnej śmierci

Jak wiadomo szczególn e prawicowe ugrupowania 
rosyjskie oskarżały zarówno przywódców rewolucji 
iak nawet oficjalnych przedstawicieli rządu ang:elskie- 
go o to. że nic n'e uczynili dla zapewnienin bezpie­
czeństwa Mikołajowi I I  w momencie kiedy wszystko 
bvło możliwe do zrobienia skutkiem czego nietylko 
ostaln’ cesarz rosyjski, ale i cula jego rodzina poniosła 
śmierć

Prelegent Kokowcew posługiwał się bardzo boga­
tym materiałem źródłowym opierającym się przede- 
wszvstkiem na pamętnikach ówczesnego ambasadora 
angielskiego w Petersburgu. Buchanana iego córki 
Mariir wydanych niedawno z wielkim rozgłosem pa-

„Wampir z Poczdamu“ 
i iego sfraszlrwe zbrodnie

Wampjr z Poczdamu". Adolf Ssefeld, ska­
zany został, jak już donosiliśmy, na śm*erć. 
Ponadto sad nakazał łego kastracje.

Jest to epilog dług!ego i ponurego pro­
cesu. który toczył s>ę zgórą miesiąc w Schwe 
rinle (Meklemburga) gdzie >traszlfwv ..wam­
pir1 odpowiada} za zamordowany dwunastu 
chłopców w c'aeu roku 1934 1 1935 « za czyny 
przeciwne naturze.

Adolf Seefeld pochodzi z Poczdamu ma 
iat 65 i z zawodu iest wędrownym zegarmi­
strzem. Był iuż sadown’e karany 14 razy za 
obrazę moralności i spędził 23 lata za kratka­
mi. opuścił więzienie ostatnim razem »w r. 
1927.

Ten okropny morderca i zboczeniec na­
zywany był przez dzieci „dz'adkym Tik- 
Tak". \V'adomo. że w międzynarodowej gwa­
rz,* dziechmei zegar nazywa sie Tik - Tak 
Poczciwego dobrodusznego starowinkę, który 
wędrował od wsi do wsj. od miasteczka do 
miasteczka, z narzędziami f zapasowemi czę- 
śc:aml zegarków, który miał zawszP na twa­
rzy dobrotliwy uśm'ech. na ustach nrłe słów­
ko. a w kieszeni 2uk>erk> — dzieci lubiły, n-'e 
nazywając go inaczej iak .-dziadkiem Tik- 
Tak* . Dziadzio też lubił dzieci, lecz na swój 
spec’a’ny sposób...

Tak się ’akoś długi czas składało, że w 
okohcach. gdzie kręc'ł sie dobrotliwy dzia­
dzio ..Tik-Tak" ginęło co nare m’es’ecv dziec­
ko. Ginęli chłopcy w w!eku 5—13 lat Znaj­
dowano worawdzie ich potem, lecz już mar­
twych. gdz'eś w odludziu. w les*e. w krza­
kach. w opuszczonych szopach.

Ciałka malców 7 reguły wykazywały ?ż 
znęca sie nad n'enf iak«ś zboczeniec: homo­
seksualista > sadysta w iednei 0'ob'e Wynik* 
sekcyi stale bvłv te sanie: gwałt i śni’erć z 
uduszenia. Czasem wchodziła w gre trucizna.

Na ludność północnych Nienrec nadl po­
płoch. tem wiecei. że po|’c’a nrzez dług' czas 
była bezsjna. Nanróżno za każdem nowem 
odkryciem zbrodni przeszukiwano Skrupulat­
nie lasy zarośla > okoliczne nrciscowoścl. 
Morderca zn'ka zawsze. 11’e Dozostawfriac 
śladów ani nawet naTnn:e:czego znaku. k*órv- 
by tróo-f ck:crować nosmkAyanla na iego tron.

W końcu pofcla n’em'ecka zdecydowała

DRSGĘ, R6W2IĄ SIEDMIU 0BW8GGM KULI ZIEMSKIEJ 
przebywają windy nowojorskie w Giągu dnia

Przed niedawnym czasem został proklamowany i 
utrzymanv przez 2 dni streik służby obsluguiącei dżwi- 
i w nowy ni Jorku Na pozór iest to blachę zdarzenie 
tóre niewątpliwie uszło uwag prasowych aganc.ii w 

Europ e ale m eszkańcom miasta nad Hudsonem naro­
biło wiele przykrości leśli iuż nawet n'e strat

Catv blok domów biurowo-sklepowych między 30 
i 41 przecznicą Brodway a szczególn-e wyższe ponad I 
8 — 12 piętra zawiesiły prawie zupełnie pracę I tak [ 
dwudniowy atraik windziarzy zwróci} uwagę publicz­
ności na ważkość zagadnienia oionowei komunikacji

D ziesięć  m iljonów  d zien n ie
Stre k konduktorów kolei podziemnej lub szofe­

rów taksówek robił w życiu Nowego Jorku mniej za­
mieszania windv bowiem żadnym innvm przyrządem 
komunikacyjnym zastąp ć nie można Podobno udo­
skonaleniu dżw gów właśnie zawdz ęczać nale­
ży że na drogiei z em> nowojorskiej dla wykorzysta­
nia m cisca zaczęto budować niebotvki

Windy nowoiorskie przewożą dziennie tyleż lu­
dzi. co razem wzięte koleie elektryczne pod­
ziemne uliczne i nadz emne Według oceny urzędu 
ruchu w Nowym Jorku cyfra ta sięga zawrotnei sumy 
10 000 000 pasażerów Cyfra ta iest- grubo większą od 
ilości pasażerów przewożonych kolejami normalnem 
dziennie na terenie całych Stanów Ziednoczonych

Dla nowojorczyka -piesza** wyprawa na pow edz- 
my 52 piętro iest takim samym problemem iak dla 
przeciętnego tatern ka Zamarła Turnia w Tatrach

Razu pewnego z rncii defektu motorów dźwigów w 
gmachu Chrvsler‘a kilkaset pasażerów zostało uwię- 
z'onych iak w klatkach ptaki Na parterze rósł tłum 
Znainzl się tylko jeden śm alek który postanowił nie 
zważać na .przeszkody natury techn-cznej'* i odbyć 
pieszą wędrówkę do swego biura położonego na 51 
piętrze Tegoż dnia dz enniki weczrrne na stronie 
tytulowei dały iego nazwisko tłustym drukiem Ro­
bert Draper nie przeimuie się wadami dźw gów'* 
brzm'afv tvlulv wywiadów z .dz’ęlnym** sportowcem 

Draper szedł a może raczej biegł 21 minut i 30 sekund

miętnikach Lloyd George*a, wreszcie oświadczeniach 
czterech członków pierwszego rządu rewolucyjnego ro­
syjskiego — Lwowa, Milukowa. Tereszczenki j Kiereń- 
sk’ego

S p ra w a  te le g ra m u  J e rze g o  V
W pierwszych dniach rewolucji — twierdzili przed 

stawiciele rządu rosyjskiego — król angielski, do. 
wiedziawszy się o obdykacji M kołaja I I  i w obawie 
o iego los zwrócił się za pośrednictwem ambasadora 
do cesarza ofiarując mu natychm astową gościnę w 
Anglj: Ambasador nie spełnił rzekomo polecenia swe­
go króla lecz naradzał się nad tą sprawą z rosyjskim 
ministrem spraw zagranicznych, który m al powstrzy­
mać go od przedsięwzięcia odpowiednich kroków.

Ambasador Buchman oświadcza kategorycznie, ie  
sprawa m ata się zupełnie inaczej

Król angielski wcale telegramu tej treści do M i- 
kotaia nie wysyłał Telegrafował on jedynie do ańgiel-

s’e na gigantyczna operacie, która iest bez 
precedensu w kron‘kacli krymhtalnych Utwo­
rzono rodzai nieprzerwanej barłery. długości 
200 kim., zaczęto przetrząsać szczegółowo 
całe północne Niemcy, zacieśniając coraz bar­
dziej krąg poszukiwań i wreszcie Seefeld zna­
lazł s'e w splotach tej g'gantvcznei s’eci.

Początkowo udawał słabego na umyśle, 
wprowadził w błąd władze co do swoiei iden­
tyczności i pnchodzetiia. potem z uporem wy­
piera s'e wszystkiego, ale zeznama świadków 
a zwłaszcza dziec*. nad którem' sie znecał 
i które go rozpoznały udogodniły jego winę 
ponad wszelka wątpliwość.

W c'ągu procesu, który przez szereg 
ostatnich tygodni trzymał Niemcy w nap’ec'11 
stras7l'wv zbrodn’ar7 stosował te sama me­
todę obrony. wypierając s*e nporczyw'e za­
rzucanych mu morderstw i twierdząc stale, 
że to n'e on p.owmien s’e znajdować na ławie 
oskarżonych. Tejn niemniej sąd uznał iego wi­
nę za ndowodn'ona i wvc'agnał z teer> wszel­
kie konsekwencje, skazuktc go na śmierć.

Całej aferze f samer"" Procesowi „wam­
pira z Poczdamu* poświe > r>rasa n'em*ecka 
bardzo dużo miejsca wbrew dotychczasowej 
zasadzie, która nakazuie sprawy krvm'"~’ne 
zbywać w k>'ku wierszach. Stało sie to dla­
tego. że rząd njem'eckl w'dzi w zbndn;ach 
zarzucanych Seefeldow1. u-snraw'edfw’en;e 
swoich głośnych dekretów, które ze steryli­
zacji a nawet kastracji czynna ieden ze smso- 
bćw walki społeczeństwa 7 niektórymi zbrod- 
ii'arz3ni> ; degeneratami.

Gdyby Seefeld — oświadczył prokurator 
w swei mowie oskarżycielskiei — ten recydy­
wista zamachów orzec'wko obvczainośc nu- 
bhcznei. bvł skastrowany. to njP potrzebowa­
libyśmy dz'ś b’adać i żałować zamordowania 
*vlu nlew'nnvch ofiar.

Ponadto prze? ten rozgłos nadany aferze 
Seefelda. ?hc'ano przestrzec rodz’ców przed 
zbyt wielka swoboda. laka data $wo'm dzie­
ciom. W y d r W B i nawet spec’a1na broszu­
rę w ihścl 309 tvsiecv egzemplarzy, które w 
sokołach niemieckich rozdaje s’ę dzieci im 
aby ie pouczyć że n’e powinny nigdy dawać 
posłuchu nieznanym osobnikom.

- zauważyć trzeba że jest to naprawdę silny i młody 
chłopak Mimo że rodowity amerykanin rekordu swe­
go 11 e zamierza poprawiać.

Ruch lo k a ln y  i d a lek o b ieżn y
Każden nowy drapacz chmur to nowe zagadnienie 

dln nżvnierów windziarzy Zasalniczo wszystkie dra- 
ostątn e kilkadziesiąt pięter mają w wieży któ- 

wAtrzela z dużego masywu całego gmachu to też 
przez górne kondygencie biegną iuż tylko specjalne 
dźwigi Oprócz tego bv oszczędz.ić czasu pasażerom u- 
dającym sie na wyższe piętra kursują specjalne win­
dy dalekobieżne zatrzymujące się co 10 pięter przy­
czepi w ramach każdego 10 piętra kursuią lokalne
dźwigi

Oprócz tego podziału na . osobowe" i ,expressy" 
istnieią jeszcze specjalne dźwigi piętrowe sprzężone 
Zespół taki podnasząc s ę dolną kabiną zatrzymuje się 
na nieparzystych piętrach górna zaś na parzy­
stych 0c7vw'śc'e w każdei kabinie iest osobna obsłu­
ga przyczem drzw' w obu kabinach zamykaią się jed­
nocześnie i automatycznie

Obsługa szczególnie w wielkich magazynach re- 
krutuie S'ę b często z pośród studentów i studentek 
uniwersytetów którzy w ten sposób zarabiają na ży­
cie Firmy cenią sobie bardzo inteligentną i rozmowną 
obsługę która potrafi zachęcić często klientelę do dal­
szych zakupów

7 obw odów  k u li z iem sk iej  
to  d zien n a droga dźw igów

Według wiarogodnvch obliczeń średnio winda w 
USA w drodze do góry . nadói przebywa około 10 
km ale gdv pomnożymy tę liczbę prze? ilość dźwigów 
w Nowvm Jorku — t zn przez 28 000 otrzymamy 
znów ledwo że nie astronomiczna cyfrę 280 000 km 
t i. 7 obwodów kuli z emskiej, które przejeżdżają . 
dźwigi nowojorskie w ciągu doby. (j. s. m.) I

t

skiego atache wojskowego przy naczelnym wodzu ro­
syjskim Telegram ten wcale nie zaw erał wzmianki 
o ewentualne) podróży Mikołaja I I  do Anglji. Jego 
treść stanowiły jedynie wyrazy współczucia króla dla 
Mikoaja I I  wobec ciężkich przeżyć rewolucyjnych. Te­
legram brznTał dosłownie:

Wydarzenia ostatnich tygodni wstrząsnęły mną 
do głębi Myślę ciągle o tobii i pozostaię zawsze 
takim, jakim mnie znasz, wiernym twym przyja­
cielem Jerzy.
Telegram przybył do Mohylowa 21 marca nowego

stylu iuż po wyieżdzie cesarza, został tedy przesłany 
do Petersburga ambasadorowi angielskiemu.

M ikołaj już b y ł w ię źn iem
W owe czasy trudno było cośkolwiek bądź przed- 

sięwz'ąć w interesie Mikołaia II. był on już bowiem 
więźniem rządu tymczasowego, który znajdowa się w 
swym pałacu carsko-sielskim przyczem rząd tymcza­
sowy zakazał ambasadorowi angielkiemu jakiejkolwiek 
łączności z carem i jego --toczeniem. W razie potrze­
by porozumiewanie s’ę mogło mieć miejsce jedynie aa  
pośrednictwem rosyjskiego ministra spraw zagranicz­
nych Milukowa

Otrzymawszy tedy omawiany telegram, Buchanan 
opowiedz ał o nim Milukowowi. który narazie nie miał 
nic przeciwko wręczeniu go Mikołajowi II . ale już na­
stępnego dnia omówiwszy tę sprawę z premierem Lwo­
wem. cofnął swe zezwolenie tłumacząc, że rada robot­
ników 1 żołnierzy wypowiedziała się bardzo ostro prze­
ciwko wyjazdowi cesarza do Angl.ji.

W  tych warunkach — argumentował Milukow —■ 
wręczenie telegramu za zgodą rządu mogłoby być bar­
dzo źle tłumaczone przez lewicowe elementy rosyjskie 
i w skutku doprowadzić do znacznego pogorsznia losu 
rodziny cesarskiej.

R ola  m in. K ieroń sk iego
Dlaczego w ten właśnie SDOsób chciano rozumieć 

telegram króla angielskiego? 29 marca ówczesny mi- 
n'Ster sprawiedliwości, Kiereński. oświadczył radzie 
robotników i żołnierzy, że jemu zlecono pod osobistą 
odpowiedzialnością czuwanie nad bezpieczeństwem ce­
sarza toteż sam będzie mu towarzyszyć do Murmańska 
Znaczyło to. iż ówczesny rząd, w tym przynajmniej 
moncie był przygotowany ostatecznie do wyjazdu M i­
kołaia I I  do Anglji. Ale już 21 marca, w chwili, kiedy 
-esaiz jeszcze był w Stawce (gł. kwatera) Buchanan 
prosi Milukowa o audiencję, a na swe pytanie co do 
położen:a rodziny cesarskiej, otrzymuje od niego wia­
domość. że cesarz nie został wprawdzie aresztowany, 
lecz ..pozbawiony wolności" i przewieziony będzie do 
Carsk:ego Sioła.

Gdy pod koniec tej rozmowy Milukow zapytał 
ambasadora, czy iego rząd poczynił iuż odpowiedni* 
kroki w kierunku ułatwienia Mikołajowi I I  wyjazdu 
do Angl.ji i kiedy ambasador dał odpowiedź negatyw­
ną Miiukow oświadczył, że te kroki były bardzo po­
żądane.

A zy l w  A n g lji
Treść tej rozmowy Buchanan przetelegrafował na­

tychmiast do Londynu. Już następnego dnia odbyło się 
posiedzenie anglelsk ei rady ministrów, która postano- 
w:ła udzielić Mikołajowi I I  azylu Tegoż dnia odbywa 
sie też pos edzenie petersburskiej rady robotników 1 
żołnierzy Potwierdza ona swoje postanowienie areszto 
wania cesarza i niedopuszczenia do jego wyjazdu Po­
stano wiene to zostaje nawet zaostrzone, gdyż rada 
domaga się uwięzienia cesarza w twierdzy szlisselbur- 
kiei

Wprawdzie tym razem udało się jeszcze Kiereń- 
skiemu odwrócić skierowane przeciwko cesarzowi 
ostrze. 23 marca Buchanan zawiadamia Milukowa o 
zgodz'e króla angielskiego na udzielenie Mikołajowi I I  
azylu Milukow przyjmuje to do wiadomości; prosi ie* 
dnak ambasadora aby całą tę sprawę trzymał w ta­
jemnicy. przedewszystkiem zaś nie zdradził, że inicja­
tywa wyjazdu wyszła ze strony rosyjskiej.

R o zc in a n ie  n ie ja sn o śc i
Dla całej tej gprąwy zeznanie prcmjera Lwowa 

przed sędzią śledczym Sokołowym, są zupełnie bee 
znaczenia Oświadczył on tylko że prowadzone byłv 
rokowania co do wyjazdu Mikołaja I I  Lwów nie wie 
jednak dlaczego nie doprowadziły one do żadnego 
skutku

Kiereński w swych zeznaniach wyparł się zarówno 
swego wystąpienia przed radą robotniczo - żołnierską 
i oświadczenia ażeby nie wywierać nacisku oraz roz­
mowy z amabasadorem angielskim, w której powie­
dział że wyjazd cesarza jest przed miesiącem niemo­
żliwy. A -  -------- - ---- ------------

Znowu żołnierze niemieccy naruszyli 
granicę czeską

PRAGA 25. II. — Dziś zrana przez Rinn- 
wald na granicy Czechosłowacji północnej z 
Niemcami przejechał samochód z N em’ec, w 
którym znajdowało sie 6 osób w mundurach 
lotników niemfeck’ch.

Samochód przejechał granice ze znaczna 
szybkością. Zatrzymany prze? straż celna w 
odległości paru k’lometrów od gran*cy. sa* 
rnochód zesekwestrowano, a znajduiace sie w 
rJm osoby odstawiono do Tephce-Sanow. — 
Wszczęto dochodzenie.

Jest to trzeci wypadek przekroczenia 
aramcy Czechosłowacji przez n emców w cią­
gu ostatnich 3 tygodni. Dnia 6 lutego 60 żoł­
nierzy niemieckich przekroczyło gran'ce ood 
Nachodcm. a 9 lutego zatrzymano pod Bru- 
mowem 4 żołn!erzy memieckich.

Strzał na dancingu
Warszawa (Teł. w ł) Wczoraj w!eczór roz­

legły sie strzały na dancingu ..Pala>s de Dance" 
przy ulicy Rymarskiej. Do dane ngu tego przy­
szła w towarzystwie znajomej nie aka Felicja 
Ro:zenowa Wkrótce do stolika, przy którym ob:e 
kobiety siedziały, przystąpił znaiomy Roizeno- 
wei. Leon Kup ec f zażądał od Roizenowe’. aby 
wyszła z 'okahi. Na tem tle doszło do sprzeczki 
i wreszc'e Rojzenowa wyszła z Kupcem do hallu, 
gdzie zazdrosny mężczyzna wystrzałem z re­
wolweru zranił ła ciężko w pachwinę. Ranna 
przewieziono do szpitala. Zamachowiec został 
aresztowany. Zajście to wywołało panikę wśród 
gości dancingu. (M.)

e,
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Polska w przekroju Wieści ze świata
3 0  - Icc ic  za słu żo n ej u cze ln i

Jedną z najbardziej zasłużonych w ■walce o pol­
ską szkołę placówek jest bezsprzecznie gimnazjum im. 
T . Chałubińskiego (dawna ,,Hapdlówkr.“) w Ra­
domiu. Uczelnia ta dała polskiemu ruchowi niepo­
dległościowemu w czasach zaborczych liczny zastęp 
bojowników ze straconym przez Moskali w  r. 1906 
śp. Stanisławem Wernerem na czele.

Obecnie, z uwagi na udział szkoły i jej wycho­
wanków w historycznych wydarzeniach walk o nie­
podległość przygotowuje się uroczysty obfliód 5U-ej 
rocznicy istnienia gimnazjum. Zapowiedziano sze­
reg referatów, które mogą stać się pożytecznemi 
przyczynkami do historii ruchu wolnościowego w b. 
zaborze rosyjskim. W  związku z tern komitet or­
ganizacyjny apeluje do wszystkich posiadających 
jakiekolwiek materjały do dziejów walk z zaborcą 
o udostępnienie ich referentom, którzy wystąpią 
podczas zjazdu b. wychowanków szkoły w  maju br.

Komunikat, który otrzymaliśmy w tej sprawie, 
brzmi:

„Naczelny Komitet 30-lecia Gimn. im. T . Cha­
łubińskiego (dawnej Handlówki) w Radomiu prosi 
b. wychowanków Szkoły o zgłaszanie swych adre­
sów do Komitetu celem wysłania im karty ewiden­
cyjnej, a tvch, którzy te karty już otrzymali, o wy­
pełnienie i zwrot.

Sprawa referatów zjazdowych została podzie­
lona, jak następuje:

1. Strajk szkolny w  Radomiu —  p. Jan Grusz­
czyński, W-wa, ul. Mokotowska 46.

2. Organizacja młodzieży postępowej —  p. Chmie- 
likowski Wacław, Katowice, ul. Ferdynanda 12.

3. Tajna szkolna bojówka P. P. S. —  p. Rod- 
kiewicz Stefan, W -wa, ul. Targowa 70.

4. Organizacja młodzieży narodowej —  p. Ga­
jewski Wacław, W -wa, Bank Gosp. Kr.

5. Młodzież Handlówki i  Gimnazjum Miejskiego
Radomiu:
a) w Legionach —  p. Jarzyóski Marjan, Gru­

dziądz, ul. Legjonów 65.
b) w P. O. W. —  pp. Pisarscy Stan i Jerzy, 

W -wa, ul. Starościńska 1;
c) w  wojnie polskiej 1918-1920 —  p. Twor­

kowski Stefan, W -wa, ul. Polna 64.
Wszystkich, którzy mogliby dostarczyć jaki­

kolwiek materjał do tvch referatów, prosimv o sko­
munikowanie się bezpośrednio z referentami.

Adres Komitetu: Radom. Traugutta 61“ .
T yfus p la m isty  na  K asprow ym

„Wiadomości Turystyczne** donoszą: „Po 
trzech katastrofach, jakie wydarzyły się w 
czasie budowy kolejki na Kasprowy, feralne 
to przedsiębiorstwo ściga dalsze niepowodze­
nie.

Oto, jak nam donoszą z Zakopanego, 
w baraku dla robotników wzniesionym na 
szczycie Kasprowego, wybuchł tyfus plami­
sty.

Pozostajc to w ścisłym związku z wa­
runkami, w jakich znajdują się robotnicy, 
zamieszkujący wspomniany barak, o czcm pi­
saliśmy już.

W  obecnej chwili, po odwiezieniu cho­
rych do szpitala w Zakopanem i zdezynfeko­
waniu baraku, prace prowadzone są dalej.

O poprawie natomiast warunków, które 
wywołały groźny wypadek, nic nie wiadomo**.

Z agadkow a m isty fik a c ja
Przed kilku dniami przybył do Warszawy 

z Berlina dr. Muzius, który zwrócił się do władz 
wojewódzkich z prośbą o pozwolenie rozkopania fun­
damentów domku pompejańskiego znajdującego się 
w słynnym starym parku „Arcadia", pod Łowiczem. 
Przvbvły z Niem iec dr. Muzius oświadczył, że 
w  fundamentach domku pompejańskiego ukryty jest 
skarb, złożony z biżuterji i złotych monet.

Historia skarbu, w relacji dr. Muziusa, przed­
stawia się następująco:

W  okresie okupacji niemieckiej przybył do Ło­
wicza kupiec niemiecki W ilhelm Beierfreund. Ku­
piec ten handlował samodziałami łowickiemi, ale 
■przy okazji zaczął skupywać u chłopów złote mone­
ty  a u ziemian biżuterię. Nagromadził on całv skarb, 
lecz w  chwili, kiedy rozpoczęło się rozbrajanie 
Niemców w  obawie, aby mu skarbu nie odebrano, 
ukrył je w  fundamentach „domku pompejańskie-

Władze polskie wysłuchały opowieści d-ra M u­
ziusa i na wszelki wypadek zbadały, kim iest. Oka­
zało się, że Muzius tvtuł dra otrzymał od Instytutu 
Korespondencyjnego w  Szwajcarii, a sam niedawno 
opuścił zakład dla nerwowo chorych.

. Okazało się oalej, że żaden kupiec Beierfreund 
nigdy do Łowicza nie przyjeżdżał i że żadnego skar­
bu w  fundamentach domku nikt nie ukrył. Co waż­
niejsze, rzekomy dr. Muzius po krótkiej swojej w i­
zycie znikł iak kamfora i cała historja zdaje się być 
W  dziwną mistyfikacją.

Z m arł w  c za s ie  tań ca
Łodzi donoszą: W 1-szem gimnazjum To 

Żydowskich Szkół Średnich przy ul. Magistrach 
odbył się doroczny bal rodziców. Na bal ten nrzvh 
nSwnież 44-letni Bernard Robinson (Piotrkc 
SKB 10).

Gdy zabawa była w  toku, dr. Robinson w cz 
sie tańca dostał ataku serca. Nieszczęśliwemu ni 
zwJocznie pospieszyli z pomocą koledzv-lekiri 
obecni na balu, poczem ciężko chorego nrzewiezioi 
do szpitala im. Poznańskich, gdzie dr. Robina 
wkrótce zmarł
T ragiczn a  śm ierć  szty g a ra

Z Sosnowca donoszą: tragiczna śmiercią zm« 
śp. Donat Hanak. sztygar kopalni Juliusz, w czas 
straiku protestacyjnego jaki wybuchł w kopalni;.! 
Juliusz i Kazimierz w Sosnowcu. Hanak wraz z t r> 
ma sztygarami zjechał na dół do kopalni abv sprai 
dzić czv straikuiącvm górnikom nie zagraża jaki 
niebezpieczeństwo. Kiedy po inspekcji sztygar 
chcielj opuścić kopalnię, straikujący górnicy zatrz' 
mali ich. Sztygarzy weszli wówczas na -vvższv p 
ziom po drabinach i dostali się do windy. Win, 
nie ruszyła. Sztygar Hanak chcąc telefonicznie ,

rozumieć się z maszynistą wyszedł z windy, która 
w tej chwili ruszyła i sztygar runął wgłąb kopalni, 
doznając pęknięcia czaszki oraz połamania rąk 
i nóg. W drodze do szpitala zmarł, osieracając żonę 
i dziecko. Pogrzeb ofiary tragicznego wypadku od­
był się bardzo uroczyście.

Nadmienić należy, że śp. Donat Hanak służył 
w  legionach, brał udział w walkach o oswobodzenie 
Lwowa i z nawałą bolszewicką. W  czasie pokoju 
w  gronie górników tworzył kadry strzeleckie. Cześć 
iego pamięci 1

K o lej e le k tr y c z n a  K rak ów  —-
W ieliczk a
W  związku z ożywieniem ruchu inwesty­

cyjnego w woj. krakowskim, odbyły się na­
rady miejscowych działaczy gospodarczych w 
sprawie budowy kolei elektrycznej: Olkusz—  
Ojców —  Kraków —  Wieliczka —  Myślenica 
—  Rabka. Narazie postanowiono uruchomić 
odcinek Kraków - Wieliczka. Koszt linji 
Kraków - 'Wieliczka wyniesie 2 mi'j. zł.

Życie Wielkopolski
Po-iwn

SENJOR DZIENNIKARZY WIELKOPOLSKICH ZŁOŻONY CIĘŻKĄ NIEMOCĄ
W  Szpitalu Chorób Wewnętrznych Ubcz 

pioczalni Społecznej przy ul. Raczyńskich 
14/15 przebywa od kilkunastu dni złożony cię 
żką niemocą senjor dziennikarzy wielkopol­
skich, b. długoletni współpracownik „Dzien­

W barbarzyński sposób wykorzystują żydzi 
konie do przewozu mięsa kosze>nego

Tow. Ochrony Zwierząt podwaja swą czujność
Jak donosiliśmy wczoraj —  naskutek znie 

sienią pr~jz zarząd m. Poznania uboju ry­
tualnego w dn. 19 bm. żydzi rozpoczną spe- 
wnością przywóz mięsa „koszernego** z by­
łej Kongresówki, lub z tych miasteczek 
Wielkopolski, w których uboju rytualnego 
jeszcze nie zniesiono.

Sprawą tą zajęło się bardzo żywo> i ener­
gicznie Towarzystwo Opieki nad Zwi.rzętami, 
które ma bardzo uzasadnione do tego po­
wody. Mięso to żydzi przywożą furgonami, 
zaprzężonemi w konie, bo konie —  to prze­
cież najtańszy środek lokomocji. Jak już 
stwierdzono dotychczas żydzi przyjeżdżają do 
Poznania końmi okulawionymi. osłabionemi, 
niedokarmionemi, odparzonemi itd. —  co sta 
nowi nowy dział poay dla członków Tow. 
Opieki nad Zwierzętami. Konie te odbywają 
drogę o k T  set nieraz kilometrach, gdyż 
mięso „koszerne** sprowadzane jest m. in. 
z Konina, Słupcy, Łodzi, a nawet z.Końskich. 
(365 kim. od Poznania). Żydzi urządzają się 
„dla oszczęd” ' ści“ w ten sposób, że kupują 
konia chorego i słabego za 10 zł, lub nie­
wiele więcej —  1 wyzyskują ostatnie jego 
siły, nie k rmią go nawet, na przewóz fur­
gonu do Poznania. Koń taki zawsze pada 
po przybyciu na miejsce, lub w drodze po­
wrotnej. Ale jeśli żyd zarobi 70 do 50 zł 
to kupno takiego konia zupełnie mu się opła­
ci.

RADNI ENDECCY KRZYWCZĄ URZĘDNIKÓW MIEJSKICH 
W Śremie obniżono głodową pensję robotnika, ojca dziesięciorga dzieci

Jak nam donosi nasz korespondent, w ubie­
głym tygodniu odbyło się w Śrem e w sa’ce Ma- 
gstratu budżetowe posiedzenie Radv Miejskiej. 
Na wstępfe burmistrz P Cz. Dębłck: zareferował 
zebranym zestawienie wydatków dokonanych z 
kredytów przeznaczonych na nieprzewidziane 
wydatki w sum'e 57 zł. oraz przedstawił pro­
tokół rewizji dokonanej przez komisję rewizyjna 
w M K K. O. Resztę posiedzenia poświęcono 
ułożeniu budżetu na rok 1936/37.

Zarząd Miejski przedłożył Radzie Mie;sk'e5 
toż gotowy preiim narz budżetowy. Do przedło­
żonego przez Magistrat i uzgodnonego przez Ko­
misję budżetową prehin narza budżetowego wnio 
sła jednak Rada Miejska cały szereg poprawek 
uchwalając przedewszystk'em obn<żen’e wszyst­
k a  pracownikom magistrackim bez wylatku po­
borów o 10%. Ponieważ urzędnicy nie pob e- 
raja żadnych dodatków lokalnych, zależnych od

POSTRZELILI STRÓŻA NOCNEGO, GDY WSZEDŁ IM W DROGĘ
1 rv — I — — 1 — — _ ca ej V _ —O b o r n i k i .  Dnia 23 bm. o godz. 4,30 

stróż nocny majątku Niemiechowo, pow. obor 
niki. 5&-Ictn. Koza Wawrzyn zauważył na 
drodze przy majątku 3 osobników, z których 
każdy niósł worek, napełniony łupem. Koza 
zaczął zbliżać się ku osobnikom, chcąc się 
przekonać, co to za jedni. Ci ukryli się za 
drzewem przy drodze i zaczęli coś do siebie 
mówić. Po głosie poznał stróż nocny jednego 
z nich, robotnika Stanisława Tomczaka z Nie 
miechowa.

Gdy Koza zbliżył się do drzewa, jeden

spośród nich wysunął się z poza topoli 
oddał do Kozy dwa strzały, z których jede 
trafił stróża w brzuch. Ranny Koza zaszei 
n:i podwórze majątku, gdzie zbudził robotn 
ka Andrzeja Żurka, zawiadamiając go o fal 
cie. Rana na tyle nie była niebezpieczną, ż 
pozwoliła Kozie udać się do swego dómi

Sprowadzony pies policyjny odkrył tro 
sprawców napadu. Aresztowano trzech osot 
ników, których nazwiska ze względu na pr 
wadzone śledztwo, trzymane są w tajemniej

S traszn y  w y p a d ek  sam olo tn , strą co ­
nego  p rzez  g w a łto w n ą  w ich u rę  
KOPENHAGA. 25. II. — W poniedziałek

weczorem władze lotnisk3 wojskowego w 
Ar ngsted zostały zaalarmowane przez miesz­
kańców sasednjel wioski, że luż od paru go­
dzin daje s'e słyszeć szum motorów jakiegoś 
samolotu, który w'docznje zabładz'ł i nie 
w'e gdzie ma wyładować.

Wobec tego jeden z samolotów wzniósł 
sie w górę, aby samolotowi temu okazać po­
moc przy ladowanm. Jednakże na skutek 
gwałtownego wichru samolot stracił równo­
wagę ' runął na ziemie, p^zyczem wszyscy 
trzej członkowie załogi odnieśli tak poważne 
rany, że zmarli w drodze do szp’tala.

Jak sie późnie! okazało w pobliżu »’e 
było żadnego samolotu. a szum zbPżony do 
odległego huku motorów wywołany był przez 
wjatr targalacy siec'a przewodów telefo­
nicznych.

nika Poznańskiego** redaktor Dyonizy Króli­
kowski. Sędziwy pacjent znajduje się poa 
troskliwą opieką dyrektora szpitala p. dr. 
Wawrzyniaka, (s.)

Barbarzyńskie obchodzenie się z biedne 
mi zwierzętami wzbudza zrozumiałe oburze­
nie i Tow. Opieki nac Zwierzętami posta­
nowiło sobie za punkt honoru jaknajener- 
giczniej im przeciwdziałać.

Sprawa uboju rytualnego, z którą łą­
czy się opisany powyżej sposób obchodzenia 
się żydów z końmi —  nie pozostaje być aktu­
alną i ważną.

R zeźn icy  p ozn a ń scy  w y r a z ili u zn an ie  
m a g istra to w i za  z n ie s ie n ie  uboju  

ry tu a ln eg o
Jak nas informuje starszy cechmistrz 

Cechu Rzeżnicko - węd!iniarski?go znany i 
zasłużony działacz rzemieślniczy p. Knopiń- 
ski —  żydzi poznańscy robią wszystko, aby 
ubój rytualny w Rzeźni Miejskiej w Pozna­
niu przywTÓcić. Poznański cech rzeżnicko- 
wędl»niarski wysłał do zarządu miasta list, 
w którym dz:ękuje mu za zarządzenie, zno­
szące ubój rytualny w rzeźni poznańskiej, 
stwierdza, że w p?łn: się z tern postanowie­
niem solidaryzuje i potępia barbarzyński 
sposób uboju.

Ż ydow ska d e leg a c ja  w  w o jew ó d ztw ie
Jak się dowiadujemy, delegacja poznań 

skich żydów zgłaszała się już w Grzędzie 
Wojewódzkim z ’ crwencją w sprawie znie 
sienią ub ju rytu~lnego.

uchwały Rady Miejskiej, a burm strz kilkakrot­
nie zwracał Radzie M etskie] uwagę, że ona 
nie jest kompetentną do obniżania poborów u- 
rzędn czych należy się spodziewać, że Magistrat 
zakwestionuje uchwa’e Rady Mieskei powziętą 
przez radnych endeckich i enperowców z pełną 
świadomością n ezgodnoścf ;ei z ustawa o unosa- 
żenu pracowników samorządowych. Cstatecz- 
n’e uchwa ono zgóry niewykonalny budżet w do­
chodach f rozchodach w sumie 176.047 00 zł

Urzędnicy zaś nietylko w Śremie ale i w in­
nych samorządach winni sobfe zapam etać. że u- 
ciiwałę o obniżce poborów powzięli radni K ubu 
Narodowego a obn'żenie wynagrodzeń a z 70 

,na .̂ 9 r°botnikowi. zatrudnionemu w Rze­
źni Miejskiej — otou dztosęciorga dz:eci — za- 
projektował radny N P. R-u uciiwa'iH zaś N. P

j R wspólnie z Klubem Narodowym, (sm).

B . p rezy d en t G a iłeś  u c ie k a  przed . . ,  
k om u n istam i
BUENOS AIRES. 25. II. — Donoszą z 

Meksyku, że grupa kobiet ) dz'ecf w liczbie 
przeszło 200. dokonała napadu na dobra by­
łego prezydenta Meksyku Cal!es*a. położone 
w odległości około 30 kilometrów od stolicy.

Kobiety zaięły zabudowania l postanowi­
ły założyć w nich ..dom dla kob’ety pracuią- 
cej“ oraz dokonać podziału dóbr których war­
tość obi‘cza sfe na 800.000 pezów.

B. prezydent zwrócił sie do władz , pro­
śba o interwencję, wychodząc z założenia że 
chodzi tu o wystąpienie o charakterze czysto 
komunfstycznvm.
W zburzone fa le  z a to p iły  łó d ź  z  2 6  po­

lic ja n ta m i
B u e n o s  A i r e s ,  26. II. —  Donoszą 

z Bogota (Kolumbja), że łódź „ViUavicencia“ 
została na rzecze Meta zaskoczona przez bu­
rzę. W  łodzi znajdowało się 26 agentów po­
licji. Wzburzone falo i szalejący wicher prze 
wróciły łódź, któru utonęła. W szyscy znnj- 

się w lodzi agenci policyjni wraz z
komendantem ponieśli śmierć. (PAT.)

L a u ln a  k a m ien n a  r u n ę ła  na p o c ią g
WiedeA. (Teł. wł.) Wedhig wiadomości, otrzyma­

nych t. Insbrneka, w pobliżn Brennern, na linji kolej®, 
wej między stacjami Wcissbruck i Atzwang, na prze­
jeżdżający pociąg towarowy runęła lawina kamienna, 
niszcząc całkowicie dua wagony t blokując ruch.

Idący za towarówką pociąg pośpieszny został w 
ostatniej chwili, już po minięcia stacji Kiausen, wstrzy­
many. (m )

.  . . i na k o p a ln ię  z ło ta
Berlin. (Tel. wł ) Jak donoszą z New Yorku w 

miejscowości Qnray (Kolorado) runęła lawina zasypu­
jąc 20 robotników, pracujących w bogatym szybie zło­
todajnym Campbird.

Całe otoczenie dawnego szybu pokryte jest docho­
dzącą do 4 metrów grubości warsb } śniegu.

Szyb Campbird został odkryty w roku 1896 i na­
leży, do najbogatszych szybów zachodu Amcryi.i Pół­
nocnej. (m.)

N ew y r ek o rd  św ia to w y  w  ch o d z ie  na
1OO km .
Francuz Com ct ustalił nowy rekord 

światowy w chodzie na 100 kim. Francuz prze 
bvł ten długi dystans w 9 godzin 53 min 1 
5,2 sck. Czas ten jest lepszy od rekordu 
światowego Włocha Pawesi o 11 sekund. 
(10:04:20,8 sck.)

Równocześnie —  nie Comet ustalił dru­
gi rekord w chodzie przez 10 godzin. Prze­
był on w tym samym czasie 100,80 kim. Do­
tychczasowy rekord światowy w tej konku­
rencji wynosił 98,124 kim. i ustalony został 
przez Anglika Payne przed 20-tu laty.

t  inzke b ije  rek o rd  św ia to w y  aa
1 5 0 0  m tr.
NOW Y JORK. Na mistrzostwach lekko­

atletycznych Ameryki w hali. Venzke pobił re 
kord światowy na 1500 mtr, uzyskując czas 
3.49,9. Oficjalny rekord światowy na tym dy­
stansie uzyskany na letniej bieżni przez Am e­
rykanina Bonthrona wynosi 3:43,8.

ARESZTOWANIA KSIĘŻY W NIEMCZECH. 
W związku z aresztowaniami wśród kół katolickich w 
Nadrenji. aresztowany został również ks. Wolke r. kie­
rownik katolickich związków młodzieży oraz ks. Ro- 
ssaintz, sekretarz tego związku, pod zarzutem utrzy­
mywania kontaktu z komunistami.

Pozatem sąd w Duesseldorfie skazał księdza kato­
lickiego na dwa miesiące więzienia i 490 mk. erzywny I 
za podburzanie młodzieży przeciwko ustrojowi naro-1 
dowo-socjalistycznemu, zaś sąd doraźny w Amsócrgu I 
skazał księdza katolickiego na 8 miesięcy więzienia za j 
obrażliwe wyrażenia, wypowiadane na ustrój narodowo-] 
socjalistyczny podczas kazań.

KATASTROFA KOLEJOWA W AMERYCE.! 
W pobliżu Cincinaati zderzyły się dwa pociągi pasażer- I 
skie. Jedna osoba została zabita, a około 50 rannych.

ZA PRZYKŁADEM GANGSTERÓW AMERY-J 
KAŃSKICH. Nieznani sprawcy uprowadzili w Szang­
haju syna Tu-Jueb-Szenga. wybitnego finansisty. Ban-1 
dyci zażądali od bankiera okupu za syna w wysok. ^ il  
2 miljonów dolarów Cała policja swinghnj Va poszu-• 
kuje bandytów, jak dotąd bez wyniku.

SOCJALIŚCI BELGIJSCY PRZECIWKO P R Z E -ł 
DŁUŻENIU SŁUŻBY WOJSKOWEJ. Po dwndnioJ 
wyeh naradach kongres belei jakiej partji Socjalisty.’.’- , 
nej wypowiedział się przeciw rządowemu projektowi" 
przedłużenia czasokresu służby wciskowej i zwiększe-f 
nia zbrojeń. Kongres postanowił, aby frakcja socjalij 
styczna przedłożyła w izbie wniosek o powołaniu spęd 
ejalnej komisji do rozważenia i rozstrzygnięcia ealo-j 
kształtu zagadnienia obrony państwa.

Ł inja  lo tn icza  P raga  —  M oskiwi
MOSKWA. 25. 11. — Agencja .-Tass*! 

drnosi. że otwarcie Unii lotniczei Uołkwa-I
długości 2300 kim. nastapi v  maju. 

Przygotowania są w Dełnj-m toku.
Trasa linji lotniczei prowadzi praez tcrv“ 

tor a <nwieck’e. rumuńskie i czechosłowa­
ckie: Moskwa — K’jów — Jassy — CitjJ — 
Lżhorod — Praga.
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N iep o k o je  n a  S lo w a c z y łn ia

Oburzona ludnoSt
w r z u c iła  u rzęd n ik ów  czesk ich  do  

r z e k i

P r a g a ,  w lutym.
Słowacy wciąż n5e mogą się pogodzić z 

majoryzowamem *ch przez Czechów. Składa 
się na wiele przyczyn natury gospodarczej, 
narodowej i politycznej. Główną jednak przy­
czyna niezadowolenia Słowaków jest — jak 
podaje prasa słowacka c*?żkle położen'e go­
spodarcze republ‘ki. co Słowaczyźnie, która 
zawsze była krajem stosunkowo ubogim da- 
je s’ę mocn*ej we znak*, aniżeli ’nnym krajom 
Czechosłowacji. Słowacy są przekonań*, że 
Cześ* ich kraj uważają za kolonję, że krzyw­
dzą celowo ludność słowacką i że w walce 
o chleb rząd praski forytuje przedewszyst- 
k'em ludność czeską, traktując Słowaków ja­
ko obywateli n'ższej klasy.

W rezultacfe dochodzi stąd do stałego 
niezadowolenia, które umfeją zręczn’c wyko­
rzystać czynniki polityczne, niechętne rządo­
wi prask*emu. Niezadowolenie to przyb*era 
częstokroć jaskrawe formy, graniczące z re­
woltą na małą skalę, dla której uśm:erzen'a 
musza władzę posługiwać się żandarmeria 
f więzieniami.

Charakterystyczny taki wypadek zaszedł 
w tych dn'ach w słowackiej wsi Peczno do­
kąd przybył z Novei Bani czeski sędzia dr. 
Stastny celem oszacowania majątku jakiegoś 
chłopa słowack’ego, zadłużonego w czeskim 
banku. Sędziemu towarzyszył urzędnik 
wspomnianego banku. równ*eż Czech. W to­
warzystwie miejscowego wójta udali się oby­
dwaj da domu zadłużonego wieśn'aka, gdzie 
zastali tylko dwóch jego dorosłych synów.— 
Tymczasem no wsi rozeszła się wieść o przy­
byciu sędziego i urzędnfka bankowego, i wte­
dy ludność, uzbrojona w kosy. w’dly 1 moty­
ki pociągnęła z krzykiem pod ów dom. gro­
żąc zamordowaniem sędziego i urzędnika.

Sędzia u$*łował uspokoić wzburzony 
tłum. lecz w’dząc. że jego wysiłki są bezsku­
teczne. rzuc*ł się w uc’eczkę. Dopędzony 
przez tłum, został pob’tv do meprzytomności, 
a następnie wrzucony do potoku. To samo 
spotkało urzędnika bankowego. Za godzinę 
dop’ero przybyła żandarmeria i aresztowała 
20 osób, a m*edzy niemi również wójta spo- 
wodu jego b*ernego zachowania się. Podczas 
owych zaburzeń tłum wznosił okrzyki anty- 
czesk*e zapowiadając rewolucję przecwko 
Czech m  ra Słowaczyźnie.

A " ' z ; i ?  wypadek zaszedł njędąwno 
rri Rus; ■ arpackiei. gdzie miejscowa lud­
ność :or..-.-;'iła stę usun’ęcia Czechów i o- 
tw a rJa  do Węgier, jakoteż i we wscho
dnief Słowaczyźnie w okolicy Czerfżnego. 
gdzie zrewoltowana ludność strzelała do żan­
darmerii.

Obecnie wybuchają w Słowaczyźnie 
strajki leśne na tle zarobkowem, które często 
przyb'eraja burzliwy charakter 1 bywają z 
trudem opanowane przez wzmocnione załogi 
żandarmerii czeskiej. W związku z zachodza- 
cemi niepokojami na Słowaczyźn'e władze 
czeskie dążą do powiększenia l'czby żandar­
merii nietylko na Słowaczyźnie lecz 1 na Rusi 
Przykarpackiej, co przyczynia się w dużej 
m’erzę do wzrostu n'ezadowolen>a wśród 
mfejscowej ludności.

Armata promieni śmierci
zabiła swego wynalazcę

Specjalna komisja wojskowa bada przyczyny śmierci uczonego
Gdy przedwczoraj sekretarz wszedł do 

laboratorium, znalazł ciało profesora zupełnie 
zwęglone, leżące obok „armaty**, wyrzucają­
ce! promieni śnPerc’.

Co sle stało w laboratorium — nie wia­
domo. Model „armaty**. sz.ereg przyrządów 
i akumulatorów zostały zn’szczone.

Specjalna kom’sta przy udziale władz 
wo’skowych ma szczegółowo zbadać okolicz­
ność1. w jakich zginał słynny wynalazca. Ja­
kiś zamach n’e może wchodzić w rachubę, 
bowJem laboratorium było doskonale strzeżo­
ne przez rozmaHe urządzenia oraz przez agen 
tów amerykańskiego sztabu generalnego.

NOWY JORK. 26. II. — W sferach ame­
rykańskich uczonych w’elk’e poruszeni*, wy­
wołają nagła śmierć orof. Stone. najwybitniej­
szego specjalisty w . dziedzinie „promieni 
śm!erc*“.

Prof. Stone skontruował ostatnio „arma­
tę promieni śm’erc'“. z której podczas prób 
dokonywanych w obecności oficerów potra­
fił zapalić odległy o 2 kilometry budynek. — 
Wspaniałe laboratorium prof. Stone‘a otoczo­
ne było parkanem z grubej blachy stalowej, 
a w prom'en’u 5 k’lometrów widniały wszę­
dzie tabllczk’. ostrzega«ace przed grożacem 
n'ebezp'eczeń«tweni. Okazało sie. że prof. 
Stone oadł sam oParn swego wvna’azku.

Kto wygrał na loterji?
Dokończenie ciągnienia z dnia 4-g».

C IĄ G N IE N IE  T R Z E C IE .
25.000 zł na Nr.: 157043
5 000 zł na Nr.: tMM
2 000 zł na Nr,: 192876
1.000 zł na Nr. Nr.: 412 12 121301 124184 153819
500 zł na Nr Nr,; 4585 10525 17863 32501 65946 

83653 87433 114289 163364
400 zł naNr. Nr.: 3731 26301 32904 36836 61355 

94095 123677 140776 142169 155728 178804 184940
200 zł na NrN Nr.: 13605 32196 36409 43002 135868 

139938 143913 145077 164715 173293
150 zł na Nr Nr : 1397 7513 8203 8909 9387 9497 

10245 13643 16636 24529 28584 30465 30710 37336 48064 
56097 58625 67128 67309 67567 74395 79618 81384 84076 
85072 85848 87546 91054 93842 94703 105822 109653
115513 115619 115806 119033 119051 121557 128249
131073 133286 137900 140661 141333 145941 146374
147942 155302 156392 156845 160390 161801 163972
167389 170747 172118 176042 177414 181800 183790
188064 188559 189814 191121

R A D  J O
PIĄTEK 28 bm.

Program ogólnopolski: 6.30 Kiedy ranne wsla 
ją zorze; 6.35 Gimnastyka; 7.20 Dziennik poran­
ny: 8 00 Audycia dla szkól; 11.57 Sygnał czasu; 
12.00 Hejnał z Krakowa; 12 03 Dziennik połudn.; 
1215 Audycia dla szkól dla dzieci starszych: — 
Gdzie słońce nie sięga — obrazek z kopalni wę­
gla: 13.25 Chwilka gospodarstwa domowego: 13.30 
Z życia pracy; 15.15 Wiadom o eksporcie połsk: 
15.30 Wieniec pieśni śląskich w wvk Ork Dętej 
Kolejarzy śląskich pod dyr Niczego (z Katowic) 
16 00 Pogadanka dla chorych oprać ks kapelan M 
Rękasa (ze Lwowa); 16.15 Koncert Ork T. Serc 
dyńskiego (ze Lwowa): 16.45 Co Łososiowa i Wę 
górzyca opowiadały sobie ciekawego — opowia­
danie przyrdnicze dla dzieci; 17 00 Skarby Polski 
Bazalty i granitv — odczyt wygi dr Zbigniew 
Sulkowski; 17.16 Minuta poezji — Wiersz St. Re 
gowskiego: 17.50 Poradnik sportowy: 18.00 Stefan 
Malinowski: Trio a-moll na skrzvpce. wioloncze­
lę j forteoian a) Allegro b) Andante cl Allegro 
Vivace Ouasi pre.-to w wvkon; Irvnv Dubiskiej 
(skrzypce) Zofji Adamskiej (wiolonc/.ela) i lgną 
cegn Rosenbauma (fortepian : 19 40 Wiadom sport 
oeólne: 19.45 Komunikat śniegowv z Kraków?: 
19.50 Biuro Studjów rozmawia ze słuchaczami P 
R; 20.00—23.00 , Manru“ — opera Jana Ign: cego 
Paderewskiego. Transm z Teatru Wielkiego w  
Warszawie Objada: Ułma — Zofia Fedyczkow- 
ska. Aza — Wanda Wenniieka Manru — Sta- 
nislaw Drabik Urok — Stanisław Znicz Oroś 
Eugeniusz Maj Dyrekcja Adama Dolżvckiego W 
przerwie I-ej: Dziennik wieczorny oraz Obrazki 
z Polski współczesnej; W przerwie U-giej: Skrzyń

ka techniczna — red Wacław Frenkel; 23,00 Wia 
dom metcorol dla żeglugi powietrznej.

Lokalne audvc.je poznańskie: 6,50 i 7.30 Mu­
zyka z ptvt; 7 50 Program na dzień bież; 12.40 
Koncert z udziałem solistów — płyty (z Warsza­
wy); 13 35 Muzyka lekka — płvtv; 15 20 Prze­
gląd giełdowy; 17 20 Popularne arje operowe od­
śpiewa Włodzimiera Jarochowska (mezzosopran). 
Przy fortep prof Wł Raczkowski 1 Saint-Saens: 
Arja z op Samson. i Dalila 2 Bizet: Arja z karta­
mi z op Carmen; 5 Czajkowski; Arja z op Da. 
ma Pikowa: 17 45 Muzyka i  plvt; 18.50 Z p-ze- 
szłości Wielkopolski: Z dziejów Ormian poznań­
skich — pogaoanka: ks; llcjnowicza: 18.45 Sn!U 
ści na skrzypcach — plvtv: 1 Pablo Sarasau- 
Melodie cygańskie (wyk Bronisław Gimpel); 2. 
Głazunow: Mcditation (wvk Joannę Gautier): 3 
Zarzycki: Romans (wvk Irena Dubiska); 19.00 
Skrzynka roln (inż Dominik Starzeński); 19 10 
Program na dzień nas.t; 19 20 Żvcie kult art ’ 
snoł Poznania; 19 25 Koncert reklamowy; 19.35 
Wiadom. sport Poznania; 23,05 Koncert życzeń z 
płyt

Giełda zbożowa w Poznania
Żyto 12.50 1275

usposobienie spokojne
Pszenica 19,25 19 50

usposohieuie stale
foczmień browaro*"’ 14.25 1 5 -

usposobienie spokojne
Jęczmień i00—725 g/L 13,75 14.27
•Jęczmień 670- -6R0 gĄ 30 t. 13,20 13,25 13̂ »(
(Jsposobinie stalsze.
Owies 450 470 eT _ 14 2'
Owies standartowy 13.50 13.75

usposobienie spoŁoine
Mąka żytnia wyciągowa O-SO1*? wł w 19 50 19.75
Mąka żytnia gat 1 -0-45% wf w 19.25 19 50
Mąka żytnia gat 1 0-55% wł w 18 75 79—
Mąka żytnia gat I 0-65% wł w 18,— 13.50
Mąka żytnia gat II 45-55% wł w 15— 16.—

usoosnb'enie spoknine
Mąka pszenna eat TA 0-20% wł w 51.75 33 50
Mąka p=zenna eat IB 0-45% wł w 31 — 31 50
Maka pszenna eat IC 0-55% wł w. 50 — 30.50
Maka pszenna eat IR 0-660% wf w 29 50 30 —
Mąka pszenna eat IE 0-65% wł w 27.75 28 25
Mąka pszenna eat IIA 20-55% wł. w 27 75 28 25
Mąka pszenna eat IIB 20-65% wł w 27 25 27.75
Mąka pszenna eat IIR 45-65% wł w 24 75 25 25
Maka pszenna eat IIE 55-65% w, w». 22.75 . 27 25
Mąka pszenna eat IIG 60-65% wł. w. 21 25 21.75

usposobienie stałe
Otręby żvtme prrem nłu standart 9.50 10.—
Otręby pszenne grube przem stand. 11 50 12.-
Otręby ppszenne średn. przem. standart 10 25 11 —
Rzepak zimowry 38 — 3 9 -
Otręby ieczm enoe 9 73 11.-
9 em:e lniane 36 — 38 -
Gorczyca 33— 3 5 -
Wvka latowa 22 - 24 -
Peluszka 24— 2 6 .-

Groch Wiktoria 24,— 28 —
Groch Folgera 22 — 24.—
Łubin niebieski 9,50 10.—

Ogólne usposobienie: spokojne
Ogó!nv obrót: 29542 tonn w tern żvta 1597 tonn. 

pszenicy 335 tonn jęczmienia 225 tonn. owsa 30 tonn.
Poznań, duia 2t lutego 1936 r.

Targowica w Poznania
Poznań 25 II 1956 r.

Suędzono: wołów 39 buhai 155 krów 250 by­
dła 444 świń 1650 cieląt 5t5. owiec 110 razem 2719 
zwierząt

Płacono za 100 ke. ivw ei wagi:
Cenv loco Targowica Miejska łącznię t  koszta­

mi handlowemi
l  BYDŁG

Al W o l » :
1. Pełnomłęsirte. wytoczone, nleoprz. 54 — 59
2. Mięsiste, tuczone młodsze do 3 lat 46—50
5. Mięsista tuczone, starsza 40—44
4 Miernie odżywione ’ '  52—30

R) B o h a i e :
I. Wytoczone pełnmnieabte 50 5i
2  Tuczone mięsista 44 — 48
5 Nictnczone. dobrze odżyw., starsze ? 8 -4 )
4 Miernie odżywione 32—34

Q  K r o w y :
1 Wytnczoae pcłnomięslyte 50— 51
2  Tuczone mięsiste 42—48
3. Nietuczone. dobrze odżywione 28—32
4 Miernie odżywione 14—18

Dl I a t o w i c e:
I. Wytneznne oelnomięsiste 5 4 -5 8
2 Tuczone mięsiste 46—60
3. Nietuczone. dobrze odżywione 40—44
2 Miernie odżywione 32—36

O  M ł o d z i e ż :
1. Dobrze odżywione 32—86
2 Miernie odżywione 30—32

F) C i e l ę t a :
1. Najprzedniejsze cielęta wytticzotw 70—74
2 Tuczone siełete 6°—*'*’
3 Robrze odżywione 50 58
4 Miernie odżywione 44—48

IL  O W C E . r M
1. Wytoczone, oełnomięsbrte jagnięta .>6— CO

młodsze skopy
2 Tuczone starsze skopy I maciorki 40— 30
3 Robrze odżywiane —

in . iW IN IF  ( t n c z n ‘ k n .
Ł Pclnomięsistc od 120 do 150 kg żywej S4— 86

2 Pełnomieslste od 100 do t30 kg żywej 80—86

3. Pełnomieslste od 80 do 100 kg. żywe; 7 6 -7 3

4 Mioiste świnie ponad 80 kg. 70 *4
4 Maciory ł późne kas traty Zn
Przebieg targu spokojny

Ile zużyliśmy sp*rytusu, tytoniu 1 zapałek.
W roku 1935 z-użyto w Polsce 30.521 ty­

sięcy 1’trów stuprocentowego spirytusu kon- 
sunicvjtiego. (W roku 1934 zużvc1e wyniosło 
26-971 tys. htrów). Tyton'u zużyto w r. 1935 
za 467.963.000 zł (w roku 1934 za 478,^1.000 
zł). Zapałek spotrzebpwano w r. 1935 ogółem 
89.000 skrzyń po 5 tvs*ecv pudełek. podczas 
gdy w roku 1934 spotrzebowano 82,000 
skrzyń.

Za rok regularna komunikacja lotnicza przez 
Atlantyk.

Zastępca pocztm-strza generalnego w St. 
Zjednoczonych oświadczył w Izbię reprezen­
tantów. że w kwietniu lub maju 1937 roku 
oczekiwać należy otwarc*a regularnej poczto­
we? komu^kaci1 lotnicze! orze/ Atlantyk. 
Pierwsza taka Ln̂ a lotn’cza będzie twarta 
między Stanami Ziednoczonenh a Wielką 
Brytania.

79 weteranów wojny świtowej umiera dzien­
nie w Ameryce.-

Od czasu zakończenia wojny europejskiej 
zmarło w Stanach Zjedn. 469,541 weteranów 
wojny światowej. Dziennie umiera tain 79 we­
teranów tej woipy.

S te lla  O lgierd

WIDMO JESIENI
Powieśi niby s?n$3cy*na

22)A skoro tak posłusznie, bez sprzeewu ule 
gamy tamtemu bezmyślnemu prawu rozmna­
żania s’ę. dlaczego, konsekwentnie, ni#> ule- 
gać wszystkim innym „prawom ?** A przeceż 
bronimy s’ę przeciw uczuc*u głodu. bron'mv 
się przed śmiercfa 1 staramy się owo „prawo* 
odsunąć jak najdalej od S’ebie. Uc'ekamv 
przed n*em w śmierć nawet! A prawu roz- 

inażan’a s'e ulegamy tak łatwo * tak ...miej- 
iny odwagę przyznać s’c do tego... ochoczo! 

Nuna chwyciła s:ę za głowę, zakrywając
r vnocześn*e dłońmi uszy:

— Ewa to herezje! To n'ezgodnp z nau­
ka katolicką, n'ezgodnc z prawami obow'a- 
zującem’...

— C’cho! n’e przerywaj! Skoro raz za­
częłyśmy o tern mówić ...A zatem: można 
ulegać choćby codzień. czy co wieczór nawet, 
jak kto wal*. owemu „prawu natury". lecz w 
konsekwencji swojego osob*stego zadowole­
nia nie mnożyć pariasów! A to. co opowia­
dają o *nstynkc’e macierzyńskim i o innych 
tego rodzaju ...bajeczkach, to jest to najczę­
ściej ego*zm. tyłko ego'zm. aby mieć iakaś 
istotę, coś w rodzaju żywej lalki, z która 
można robić co się chce, można się ma ba-

w’ć dzień cały, ubierać ją. rozb’erać i być 
zajętą ważrtenń obowiązkami... rnatk’. moż­
na się nia posługiwać. k*edy podrośme I stale 
mieć kogoś, kto „wszystko matce, czy rodzi­
com zawdz'ęcza** ...i potrzebuje ich. A ludz e. 
szczególnie kob’ety. lub'ą być komuś po­
trzebne... . J

— Nonscns. Ewo! Pleciesz niedorzecz­
ności. n*e wytrzymujące krytyk*.

— To n*e argument! A i to także n'e bę­
dzie argumentem, jeśli mi będziesz deklamo­
wała że wychowywać dziecko — to poświe­
cenie. to trud i tvm podobne bzdury. Widać, 
że wy. matk*. zadaiecle sob*e coraz mniej tego 
trudu, bo dziec* wspólczesnp coraz sa gorzei 
wychowywane, a zresztą? któż wam s’; 
każę poświęcać? Skoro macierzyństwo ma 
być powołań em kob*etv. me jest ono. tern 
samem. poświęceniem, bo jeśli naprzyklad 
ktoś ma powołan*e na ks*ędza. czy lekarza. 
n'e można powiedzieć- że idąc za głosem tego 
powołania czyni poświęcenie. Brak c* argu­
mentów. Nuno. bo moip rozumowanie iest lo­
giczne. a twoje? Pamiętasz. ;ak o nas powie­
dział S*enkiewicz dwadzieścia parę lat temu? 
Że log’ka kobieca wyprowadza wniosk': 2+2

jest lampa! N*c tedy dz'wnego, że pokonać 
mnie n’c możesz ...Ja jestem już potroszc 
czlow;ck'tm. nietylko kob*etą i jeśli jestem 
cgo’stką. to s*ę do tego otwarc*e przyznaję. 
Jak! pragnę z życfa wydobyć największą, 
jaką m) dać może, sumę rozkoszy, pragnę 
ekspioatować to. co mi dała natura! Jestem 
p'ękna! Raduję się tern sama 1 chcę. aby i mm 
rapawah oczy tern pięknem bożem I dumna 
jestem z tego- że jestem partnerka drugiej płci 
tylko w uczuciu rozkoszy, że tego cudnego 
aktu złączen*a dwóch c’ał me szpeciło nigdy 
uczuc*e soefnjama funkcyj, związanych z ma­
cierzyństwem.

Nuna wzruszyła ramionami:
— Daruj. Ewo. a!P dla mnie kobieta nie­

płodna. to kaleka!
— Ha! ha! ha! — zaśmiała sie śmfechem 

pełnym radosnego tryumfu Ewa I wyprosto­
wana. stanęła przed przyjaciółką: — Przyi- 
rzyi-no mi się, Nuna! Czy ja doprawdy wy­
glądam na kaleke? Jestem piękna, a,kto wie. 
jaka bym s'ę stała, wydając na św at po­
tomstwo?...

— Ale jednak takby nam było dobrze, 
Ewuniu — ozwał s*e niespodziewanie glos 
Leszka, który od chw‘li już mępostrzeżony 
wsunął się do pokoju > słuchał rozmowy 
obydwóch pań — gdyby mała, jasnowłosa 
główka tulfła s!ę do naszych kolan. Pomyśl, 
kochana, co za szczęśc*e mleć przy sob*e ta­
ka drobną Istotkę, kość z kości i krew z krw’ 
własnej...

— Ja n’e odczuwam braku tej istoty, 
a powołanie jej do życ*a nazwałabym 
..zbrodn*a!

Pan Łobinowski opuśc?ł głowę bęz słowa. 
Nun® spojrzała na niego z współczuciem { do­

piero teraz uderzyła ją zmiana, jaka w ostat­
nich czasach zaszła w jego wyglądzie. Przy­
garb*! s*e jakoś, posiwiał, mimo młodego iesz 
cze wieku, twarz mu pożółkła a w całej po­
staci widniało bezmierne znużenie.

-.On chyba mus? być poważnie chory*4 
zrob*ła spostrzeżenie w myśl*. „Muszę Ewuń* 
zwróc’ć na to uwagę**.

Ale k'edy w pare dnj póżn*ej wspomniała 
o tem Ewie, ta wzruszyła ramionami;

— Cóż ja na to poradzę? N*ech s*ę leczy, 
skoro chory! Stać nas na to.

— Jesteś bez serca, Ewo! A gdz*eż twoja- 
mflość ku niemu?

— M’Iość moja? — dziwnym głosem po­
wtórzyła Ewa * na chw'Ię utkwiła w prze­
strzeni wzrok rozmarzony. Jakby błysk św*a- 
tła. wpadający podczas zdjęc*a fotograficzne­
go w obiektyw aparatu, ukazała się jej w mv 
ślach twarz mężczyzny. N*p była to iednak 
twarz iei męża... — Miłość moja ku niemu? 
powtórzyła ponownie. — N'e wiem, czy lst- 
niała wogóle...

— Dz*wna z c*ebie. kometa Ewo! im 
dłużej c'e znam. tem mniej c}e rozumiem! Po- 
cóż tedy wychodziłaś za niego?

— Bo me mogłam wyjść za innego a te" 
był najmniej groźny dla mojej indyw*dual- 
iwścL

— Nie martwiłabyś s’ę wfec nawet zbyt­
nio. gdyby umarł? ,

— Pomyśle o tem, jak umrze. N»e lubię 
myśleć o rzeczach, wytrącających mh*e 
z równowag*...

— Czyż masz się doprawdy za taką zrow 
ncważoną, Ewuwu?

(C:ae dalszy "astapi)
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czwartek

KRONIKA MIEJSCOWA
Kalendarz rzrm .kaL

Czwartek Nestora 
Piątek Aleksandra 

Kalendarz słn^ańsk' 
Czwartek Sierosławy 
Piątek Madbora 
Słońce wschód: 6,29 

zachód: 17,09 
Księżyc wschód: 7,53 

zachód: —

Dyżur nocny z czwartku na piątek pełni dr. 
Karpowicz — ul. Koszarowa 30 — tel. 286 — 
Apteka Nowa — ul. Marszałka Piłsudskiego 15 — 
tel. 275.

KINO APOLLO: „Ostatni posterunek**.
KINO CORSO: „Czerwony Sułtan**.
Urodzenia: syna: kupiec Józef Hartlński; 

córkę: ogrodnik Jan Dudziak.
Zgony: wdowa Agnieszka Banach z domu 

Każmierczak — 57 lat 10 m'es.: — robotnik Jó­
zef Działak — 81 lat 1 mes.

Kurs Mistrzowski 
dla czeladników w Ostrowie

Wydział Naukowo - Rzemieślniczy przy Na­
rodowo Chrześcijańskim Zjednoczeniu Rzemiosła 
pod protektoratem Izby Rzemieślniczej w Poz­
naniu. urządza w Ostrow'e Kurs Mistrzowski dla 
czeladników wszelkich zawodów ma sta Ostrowa 
oraz okolicy. Ukończony kurs mistrzowski ułatwi 
w wielkim stopniu złożenie egzaminu mistrzow­
skiego. Rozpoczęcie kursu nastąpi 7 końcem lu­
tego rb. Wykłady odbędą się dwa razy w tygo­
dniu w godzinach wolnych od zajęć 'zawodowych 
Opłata za kurs )cst nska.

Zgłoszenia przyjmuje oraz bliższych In- 
formacyj udzielają kierownik kursu p. Jan San- 
dach. kierownik Publ. Szkoły Dokształć. Zawód, 
ul. Wrocławska nr. 51 i prezes p. Stanisław Smę 
tek ul. Marszałka Piłsudskiego 4.

Kurs rozpocznie się 3 marca br.

„Towariszcz" na scenie teatru 
miejskiego

'Dawno oczekiwana premiera „Towariszcz** 
nkaże się w czwartek, 27 lutego wieczorem o 
godzinie 8,15 na deskach teatru miejskiego w 
pierwszorzędnej obsadzie naszego zespołu j w 
pomysłowych nowych dekoracjach.

Nad całością czuwa reżyser dyr. Jan O- 
trembski.

„Towariszcz** to dziete Rosji dawnei 1 obec­
nej. Przed widzami przesuwać sę  beda znane 
sylwetki wfelkiei księżnej adiutanta cara. Towa- 
riszcza Goreszenko. wtelkich f r.ansistów francu­
skich z wielu innych osobistości dziś eiszvch cza­
sów .T.owariszcz** wzbudził wfe'k e zaintereso­
wanie wśród naszej premterowej publiczności i 
niewątpliwie sala będzie przepełniona publiczno­
ścią.

ZEKKRANU
Apollo -  „Ostatni Posterunek"
Na ekranie kina „Apollo** wyświetlany Jest 

niezwykle ciekawy i aktualny film p. t.: ..Ostat­
ni Posterunek**, osnuty na tle walk kolonialnych 
w Afryce, walk rasy białej z czarna.

Na odległym posterunku afrykańskim broni 
się garstka białych przed młtenami krajowców. 
Reżyserowie filmu wptetli w akcje sceny ntezwy- 
k’e emocionuiące. jak: rozstrzelanie bezbronnej 
gromady kobiet i dz‘eci. przeprawa przez wez­
brana rzekę, nocny atak na osamotniony port, po­
żar dżungli itp. Sceny te najlepiej ilustrują trud­
ności, na jakie natraf a!a ci, którzy chca zagar­
nąć choć skrawek czarnego lądu. Gra artystów 
na wysokim poziomie.

Kronika policyjna
Usiłował dopuśc!ć się gwałtu. Posterunek w 

Skalmierzycach Nowych przeprowadzał docho­
dzenia przeciwko niejakiemu W. B. z Fabianowa. 
który podstępnie wywiózł młodą dziewczynę na 
rowerze a następnie usiłował ją zgwałcić. Napa­
stnik w czaste dochodzeń przyznał sie do winy.

Kradzież pieniędzy z mieszkania. Wawrzy­
nowa Anna zamieszkała przy drodze Gorzyckiei, 
zgłosiła w komisariaie P. P., że z meszkania zg!- 
nęło tej 30.— zł. gotówką. Dochodzenia w tej 
sprawie prowadzi komisariat P. P.

Przybory do gojenia skradziono. ReicheHo- 
wi Kurtowi, zanfeszkałemu przy ul. Marszałka 
Piłsudskiego skradziono neceser z Przyborami 
do golenia. Sprawców dotychczas nie ufawniono.

Nłe w iirniie „Pneumatyk**, lecz u Kamhiske 
go. Przed kilkoma dniami podaliśmy wiado­
mość że w firmte ..Pneumatyk**, której właścicie 
lami są Kamiński i Topolan skradziono części ro­
werowe. D^wiadutemy się. że kradz eżv n!e do­
konano w finnfe ..Pneumatyk**, lecz u p. Kamiń- 
sklego, który prowadzi osobne prezds ebiorstwo.
K R O N IK A

Uroczyste posiedzenie żałobne urządzą 
Zw'ązek Weteranów Powstań Narodowych R P 
z 1914-19 roku Koło Ostrów ku uczcżemu parnie 
ci przedwcześnie zmarłego prezesa śp makra 
Pamina Feliksa, w niedzielę dnia 1 marca br o 
godzinie 17 w lokalu dba Dolaty (Hotel pod Po­
cztą) Na zebranie to zapraszamy członków. brat 
nie Towarzystwa oraz rodzinę zmarłego.

Dyktatura żydowskich „śledfiarty” 
trwa nadal

Swego czasu kilkakrotnie poruszaliśmy na 
łamach „Dziennika iego“ szkodliwy
wpływ jaki na rozwój naszego hand'u importo­
wego oraz na wewnętrzno - krajowy rynek cen

ADMINISTRACJA SŁUŻY POTRZEBOM I INTERESOM OBYWATELI 
Doniosłe zarządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych

Minister Raczkiewicz podpisał w tych 
dniach okólnik mający wielkie znaczenie dla 
wszystkich obywateli załatwiających jakiekol­
wiek sprawy w biurach podległej Minister- 
stwu Spraw Wewnętrznych administracji pań­
stwowej.

Zarządzenie Ministra kładzie bowiem szcze­
gółowy nacisk na zachowanie jaknajżyczliw- 
szego stosunku urzędów do potrzeb ludności 
i głęboko zrozumianego interesu publicznego, 
zalecając stosowanie wobec obywateli wszel- 
kich możliwych ulg. a unikanie tego wszyst­
kiego co mogłoby być odczute jako utrudnie­
nie lub uciążliwość. W szczególności urzędy 
mają wystrzegać się bezdusznego formalizmu 
liczenia się z wygodą urzędu, czy jakiemikol- 
wiek względami ubocznemi. W załatwieniu 
wszelkich spraw należy się kierować istotnym 
sensem przepisów, to znaczy ich myślą prze­
wodnią, która przyświecała prawodawcy, a nie 
sensem pozornym, wynikającym z formalnego, 
biurokratycznego rozumienia paragrafów ustaw 
i zarządzeń.

Urzędnik winien poważnie liczyć się z tru 
dnościami na jakie narażać się musi obywatel 
spełniając stawiane mu żądania. W szczegól­
ności dotyczy to np. podań, składanych przez 
obywateli niewłaściwym urzędom, to znaczy 
niekompetentnym do załatwienia danej spra­
wy. W tym wypadku podania niewłaściwie zło 
żonę winny być niezwracane petentowi- a kie­
rowane wprost do właściwej władzy dla osz­
czędzenia obywatelowi dodatkowych kosztów, 
zbędnej straty czasu itd.

Okólnik ten specjalnie dla ludności wiej­
skiej przynosi poważne ulgi i ułatwienia, za­
lecając naprzykład przyjmowanie oodań, dyk­
towanych ustnie, co znacznie wpłynąć może 
na bezpośrednie zbliżenie obywateli i potrzeb 
wiejskich do administracji, oraz wyeliminuje 
przeróżnych pośredników, biura pisania podań 
itp. obciążaiących ludność tą, zbędnemi do- 
datkowemi kosztami, a nierzadko ciągnących 
wie'kie nielegalne zyski z ich nieświadomości. 

Pozatem Minister zaleca jaknajszersze wy

ARESZTOWANIE „ADWOKATA** NA SALI SADOWEJ 
Sprytny oszust nabierał naiwnych kolejarzy

W pierwszyh dniach września ub. roku po­
jawił s'ę na gruncie Ostrowa młody człow ek. 
który przedstawił się iąko adwokat z Krakowa, 
ustosunkowany wśród władz kolejowych w dy­
rekcjach i ministerstwie komun kaci.

Z tak emf „kwalifikacjami** począł grasown* 
wśród ko’eiarzy. proponując im załatwianie wszel 
kiego rodzaju spraw, jak awansów, orzeniesiente 
na korzystniejsze stanowisko itp. Naturalnie na 
koszty związane z interwencją z jakaś sprawą 
pobierał odpowiednie kwoty.

Urząd telefonczno - telegraficzny podate do 
wiadomości, że począwszy od dnia 1 marca br. 
wszelkie czynności rad ofop czne załatwiać bę­
dzie Urząd pocztowy przy okienkach w gedz - 
nadi ustalonych dla publiczności.

Z powiatu i okolicy
Z ODOLANOM'A.

Zawody. W n edzie’ę. dn a 23 lutego 1936 r. 
w św et icy sekcii kajakowców ..Odolanov i** mie 
szczacci się w gmachu b. Uniw. Ludowego re- 
prezen»acia Gdo’anowa w składz e pp. Ratajski.
J. T. Dziubka. Świtała (ka>akowcy) oraz Ducz­
mal i Namysł (k. s. Odolanovia“) rozegra'a za­
wody ping - pongowe z K. P. W. cgifsko I. — 
Ostrów z wynikiem 3 : 7 oraz z S. H. — 0- 
strów 7 : 3 dla Odolanowa. a

Klubu Sportowego „Odo’anovia“ bramkarz 
p. Franc szek Matycliowiak kontuzjowany (zła- 
maife ręki) na ostatnich w ubiegam roku za­
wodach w piłkę nożną z K. S. ..Vfctorla“ — O- 
strzeszów powrócił do zdrowfa ; jak słychać w 
bieżącym roku nadal będzie grywał w barwach
K. S. „Odolanoyii**. temw ęcei. że na ostatn:ciii

! -I I
’ [ C hccsz riługn ż y ć  i zdrow ym  być  
JJ Jadnj z p iek a rn i M orissona ch leb  <» 

Dr. W audera i!
] [ Polecam znany w smaku i z dobroci specjalny < > 
u  clileb razowy, także wszelkie inne wyborowe 
J [ pieczywo. »

Wojciech Morisson II
o P iek a rn ia  i C u k iern ia
! I Ostrów nl. W rocław  sk a  33 j j
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na śledze. wywiera porozumienie importerów 
śledziowych Gdańska i Gdyni z eksporteram. an­
ielskimi zawarte iesienią 1934 roku w Aberdeen 
(Anglia). Ujemna strona tej umowy śledziowej

korzystanie wyjazdów iłużbowych. delegacyj 
itp. udających się na wieś dla bezpośredniego 
kontaktu z interesentami urzędów i dla ulżę- 1 
nia im konieczności dalekich niekiedy podró- | 
ży do biur administracji państwowej.

Wzywanie obywateli do urzędów dla skła 
dania wyjaśnień będzie ograniczone do mini­
mum, a w każdym razie wezwana osoba bę­
dzie szczegółowo poinformowana w jakiej 
sprawie jest wezwana i w jakim charakterze, 
aby możliwe było przygotowanie i zabranie ze 
sobą odrazu odpowiednich dokumentów.

Postępowanie władz ma cechować szyb­
kość. prostota, celowość i możliwe zaoszczę­
dzan i obywatelom straty czasu i kosztów.

W razie odmownego załatwienia podań, 
nawet takich, które zależą od swobodnego 
uznania władzy, okólnik zaleca udzielanie za­
interesowanym jasnych i dostatecznie dla nich 
zrozumiałych powodów odmowy. Specjalną 
uwagę Minister zwraca na zażalenia i podania 
zbiorowe, zaopatrzone w liczne podpisy, pole­
cając te sprawy poddawać skrupulatnemu i 
wnikliwemu rozpatrzeniu, choćby nawet samo 
podanie zredagowane było nieformalnie.

Wszystkie zarządzenia wydanego okólni­
ka kładą energiczny nacisk na stosowanie ta­
kich form działalności biur administracji, aby 
wyrabiały one w obywatelach słuszne przeko­
nanie, iż kierują się one wyłącznie troską o 
dobro ludności i interes publiczny nie szczę­
dząc własnej pracy i wysiłków. Urzędnik wi­
nien unikać wszystkiego, co mogłoby być błę­
dnie rozumiane jako niesprawiedliwość, czy 
samowola, a wywoływać niechęć lub żal do 
administracji państwowej i Państwa.

Stanowice dalsze konsekwencje rozwija­
nie. zapoczątkowanej przez obecnego Premje- 
ra M. Zyndram-Kościałkowskiego- akcji uspo­
łecznienia administracji państwowej —  obec­
nie zarządzenie Ministra Spraw Wewnętrz­
nych zostanie niewącpiwie z wielką życzliwo­
ścią przyjęte przez najszersze warstwy społe­
czeństwa.

Ponieważ kliku kolejarzy wp^c ło ustesun 
kowanemu adwokatowi** odpowiędne za'łczkl. a 
żadnej ze spraw nie załatw|ł poszkodowan zwró 
ciii się do policji, która w dochodzeniach ustal ła. 
że nab eraczem test n:e akf Kazmferz Zdzlecho- 
wlcz z Krakowa, żyiąc” z nieustalonych źródeł 
dochodu.

Przedwczorai odbyła się przeciwko Zdzle- 
chowiczowf rozprawa przed sadem grodzkim, 
który wym:erzvł mu Karę tednego roku w ęzien a 
zarządzane jednocześnie natychmiastowe odpro­
wadzenie do wiezienia.

wa'nem zebraniu klubu — wybrany został w 
skład zarzadu z nader ważną funkc a — skarb­
nika.

Z zabawy. Urządzony przez Związek strze­
lecki w Odolanowie na zakończenie karnawału 
Wieczorek Taneczny połączony z zabawą Gał- 
ganiarzy w dn u 23 lutego 1936 roku na sali p. 
Kempskiego cieszył s ę licznym poparciem tutej­
szego obywatelstwa Poważna ilość gości przy­
była w stroach t. zw. gałganiarsk ch hib naś'a- 
du:ąc.vch stroję zawodowe. Z tych wyróżniali się 
,Pospł z Ab «v-!:i“ (p H Pata ski) ..Górski z 
cylindrem** (p Br Kot). „Bramkarz Odoianoyir* 
(o. Fr Duczmal) i .człowiek z królikiem** (p. J. 
Namysł). Fryczem  bawiono się beztrosko 1 we­
soło przy dźw ęka-clt doborowej ork estry.

P odziękow anie .
Wszystkim, którzy z okazji naszego ślubu 

nadesłali nam tak liczne życzenia, kwiaty 
i upominki, składamy

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

Bolesław i Zofia z  Godziszewskich 
Tyliccy.

r O ’5»

polega głównie na dobrowoinem zmonopolizowa­
niu handJu powyższym n eskontyngentowanym 
artykułem przez grupę importerów, którzy jako 
główni 1 jedyni dostawcy rynku pobk egu są ró­
wnocześnie w „słonej** branży dyktatorami. — 
Wpływ 'cli obehnuie nictylko Polskę, a e l czę­
ściowo zagranicę (Czechosłowację 1 Rumun ę) 1 
to w sensie wyłączność1 dostaw idących tam 
tranzytem. Importerami ś'edzi solonych angiel­
skich w Gdańsku i Gdyni są oczywiście za ma­
łym wyiątkiem (którego nie należałoby zasadni­
czo brać pod uwagę) przedsiębiorstwa żydow­
skie One też na tern robią dobry nteres. Jeśli 
chodzi o kontrahenta angielsk ego. poza nim a- 
ko dokładnie wymienionym w umowie — istnie­
je jeszcze szereg eksporterów śledzi, n e na eżą- 
cych do „Danzig - Gdynia Herring AgreemenP, 
tak samo solarze śledzi w Angli'. iako pierwsze 
i bezpośrednie źródło zakupu — n e sa zwią­
zani tern porozumieniem.

Jakkolwiek w.łaśnie od tych ostatńch. drob- 
tiiełs' nasi importerzy śledzi rozpoczyna a kupo­
wać pewne mniejsze zresztą partie towaru, to 
iednak gros hand u solonemi śledź ami angiels- 
kiemi — spoczywa nadal w rekach niepoiskcli 
.śiedziarzy** osiadłych w obydwu portach pol­
skiego obszaru celnego. Oni to właśn e według 
zapewnień ofejainego komunikatu portu rybac­
kiego w Gdyni. *uż poraź drugi podpisali wspo- 
mnianą umowę normująca ten dział naszego lian 
dlu zagranicznego

Na czetn polega „Dar.zg - Gdynia Herrng 
Agreenient**? Jak już zaznaczyTśrny porozumie­
nie to date importerom w Gdańsku i Gdyni wy­
łączność handlu angieiskm śledziem solonym w 
zap’£czu tych portów ti. na obszarze Rzpi tei. Je 
dnostronnfe skonstruowana umowa, w które) od­
nośne klauzule wyraźnie łącza import śtedzl 
przez porty polskiego obszaru celnego z ich prze 
wozem morsk ni. utrąca niniejszych importerów, 
przez fakt wzbroń onego przyjmowania na statki, 
którenń idą transporty towaru dla firm obętych 

j umową, iakichkolwlek innych doładunków mn'e- 
I szych Ci mali importerzy n e będąc bowiem w 
1 możności sprowadzana całookrętowwch franspr 

tów z uwag na uniemoż iwenie m do’adun- 
ku swych Dartyi na statki. id?ce do Gdvn czy 
Gdańska ze śledziami dla wymienonych impor­
terów — zmuszeni sa do opłacania w ekszych o. 
płat, zwłaszcza przy frachtach łamanych. Ten 
stan rzeczy stawia oczywiścfe mnieisze przed­
siębiorstwa. za muiącc się mportem śledzi, w 
których zaangażował sie kapitał polski — w bar 
dzo trudnych warunkach

Otóż według umowy między eksporterami 
angie skinu a 'mporterami z Gdańska i Gdyn: — 
ładunki śledzi sa wysyłane na statkach wskaza­
nych i wynajętych przez kontrahenta ang e:skie- 
go. Cl ostatni oczywiście czarterują na ten ceł 
nie statki polskie lecz swoie wzgiednfe innych 
bander Naskutck tego stanu rzeczy który m e  
dzy fnnemi DO'ega równ eż na niekorzystne' o- 
ko ieznoścf iż towar nabywany 'est nie f°b 'eci 
cif Gdyn 3 t i. z opłata frachtu i a*ekurac a do 
portu przeznaczeń □ — na imporcie ś edzi do 
Polski nie zarabia 3 ani r>oi«cv armatorzy ani 
też maklerzy okrętowi. Towar nrzywoia bo­
wiem statki obce k'aru;ą e również nepcscy 
agenci - maklerzy.

Ślub 19'letniego młodzieńca 
z 70-lehia oHubienieą

W 1928 r. małżonkowie Maiikuccy sprze­
dali swói dom nrzv ul. Św. Rocha małżonkom 
And-zeiowi ( Wiktorii Gńrn'ek:m. pozastaw w- 
<7-v na hipotece sumę 6.000 zł. z warunkiem teł 
sn?.iren'a nrzez Górnick'ch na 1932 r. Choć 
terą n minął. Górn'ccv nie kwanfli s'e z od­
daniem 6.000 zł., lecz zapronowal' wdowia 
Maiikiickte* (bo Mańkucki tymczasem zmarł) 
’amażpóiście za f;h 19-letniego syna W jid d  
cha. z warunk'em ado;sania z sumv h potecz- 
aei 6 000 zł. rodzicom Góreckim 3.000 zł., no­
wożeńcowi \Voic'echow f Górnick emu 2.0M 
zł. i wypłacenia oozatem nownżeucowi 135 zł.

70-Ietn'a Mańkowska warunk' soełmla 
reientalnym zapi«em. lecz nie mogła gig J o  
:zckać dn'a ślubu Don‘ew'aż G 5rn>ćy ciągli 
term'n przekładali Sad okręgowy do któreai 
zwróc>ła s;e Mańkowska skazał Górnlckteh 
na rok więziema zmn>'e;szaiac karę do połowy 
7- mocy amnest’’: VYojc'eeha Górnickiego s«* 
zatio na rok w ęz en'a z zawieszeniem karv 
a lata. Powództwa Mańkucklei o unicważn?v- 
Te odr.isan>a reientalneeo na rzecz G ó rn ic k i 
<000 zł. i 2.000 zł. ęąd okręgowy pozostawd 
bez rozpatrzenia.

Gospodarstwo
riw ztów k a
115  m ó rg  

k o rz y s tn ie

na snrzedaż 
W, MnRISSOR

n l.W rocław sk a  33
D O  O l

D O  SPRZLDA.MA-
dom parterowy z i!i- 
ż \m  otrodem w nailrp- 
-zei li.ndlowej ,/ęści 
miasta Ostrowa Po/ł- 
trm bufet stół r.a W 
osobv 4 krzesła dębo­
we biurko i 2 łóżka 1 
materacami orzechowf- 
i 2 eabelotki z eleiirefł 
nem oświetleniem — 
Ostrów W Ikp Raszko*

• ska 36 DO 155

O STRO W SKI" ukazuje się o Rodź 6 rano za wyjątkiem dni Doświatecznvch _ A R P N A M F M  M IF < 1 1 F T 7 N V  b m  > 1 ...... ......
tu 280 W razie wypadków spowodowanych sda wyższą iak strajki sabotaż nracy wvdawn ctwo nie odnowiad *  ekspedycp 1 30 zł z odnoszeniem do domu 150 zł przez pocztę t 66 pod opaską w kro-
R N ^ n r F n ^ F ^ i ' *  ’  ?‘C'°  ’6n,p,wei 12 Przv o g i^ en acb  spomoli kowanych lub też przy specjalnym ^ y b o ^ e  m’e.1 a d X  ,bonenc' °  ’•  va do odszkodowznia -  OGŁOSZENIA: za 1 mm i«-
BNE OGŁOSZENIA: stown tytuł 15 fir każde dalsze słowo 7 ęr Ogłoszeń a płatne w Ostrowi- Inh ntfonfnrarf, l 1 d  *  ka1?d' m wvPa *ku 20«A nadwyżki Ogłoszenia tabelaryczne 50% nadwyżki — DRO-
£ ± t e l X n9ńSkL M Ca G; mnazia? a 2 >3’ -  Administracja czay:na „d g o S  ~ Cho ± ^ K° 0'°  P K °  • ^ ” ‘ 2 ” ° r 208 282 "  Adres Redak^  i A lm-n sUacje
koszta telefonu. — Niezamówionych rękopisów me honornie się i nie iwraca -  REDAKTOR O D PO W IED ZIA LN Y Jan Radom,!,* ^ " uraeru o rzv,mu,L S!5, d,° fiod? 14 e' dnia P°Prredn ego oo ' , ra zzasie dolicza s«

Akcyina w Poznaniu -  ul ca S e to w i, 0 ( -  J3-W ”  “ “ ’ade,D ’ “ ClOnkami Druka-  »z ennika P oznanego" S»


	‎C:\Users\Digitalizacja\Desktop\dziennik ostrowski 1936\46\0271.jpg‎
	‎C:\Users\Digitalizacja\Desktop\dziennik ostrowski 1936\46\0272.jpg‎
	‎C:\Users\Digitalizacja\Desktop\dziennik ostrowski 1936\46\0273.jpg‎
	‎C:\Users\Digitalizacja\Desktop\dziennik ostrowski 1936\46\0274.jpg‎
	‎C:\Users\Digitalizacja\Desktop\dziennik ostrowski 1936\46\0275.jpg‎
	‎C:\Users\Digitalizacja\Desktop\dziennik ostrowski 1936\46\0276.jpg‎

